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3 WIESZCZENIE 


w sprawie emisji 4%, premjowej pożyczki inwestycyjnej w sumie 50.000.000 zi. w złocie. 


Na zasadzie Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 6 lutego 1928 roku w sprawie emisji 40/, premjowej pożyczki inwestycyjnej (Dz. U. R. R. Nr. 14 
poz. 99) Ministerstwo Skarbu przystępuje do emisji 4°/⁄ premjowej pożyczki inwestycyjnej. 

Obligacje 4*/, premjowej pożyczki inwestycyjnej opiewają na 100 złotych w złocie każda. Kapitał obligacyjny po ich wylosowaniu, odsetki oraz premje płatne są 
w złotych według cen czystego złota na giełdzie New Yorku i przeciętnego kursu dolara na giełdzie w Warszawie. 

Obligacje podzielone są na 10.000 seryj po 50 obligacyj w każdej serji i podlegają umorzeniu do dnia 1 października 1937 roku drogą losowania w terminach pół- 
rocznych, przyczem każdorazowo podlega wylosowaniu 500 seryj. Pierwsze 500 seryj (od Nr. 1 do Nr. 500 włącznie) zostają zatrzymane i anulowane tytułem pierwszej raty 
umożenia, przypadającej w myśl Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 marca 1928 roku (Dz. U. R. P. 31 poz. 296) na dzień 15 czerwca 1928 r. 

Obligacje przynoszą odsetki w wysokości czterech od sta rocznie i są wolne od podatku od kapitałów i rent. Obligacje wypuszczone będą z kuponem półrocznym 
Nr. 2 płatnym dnia 1 pazdziernika 1928 r. 

Wszystkie obligacje uczestniczą w losowaniu premij. Poczynając od dnia 1 pazdziernika 1928 r. t. j. najbliższego terminu losowania, podlega rozlosowaniu: 

9 premji po 200.000 zł. w zł. 
30 premji po 50000 zł. w zł. 15 premji po 25.000 zł. w zł. 
GB = „+ AOB0OOS wś 670 » P O E 
2909 3 24 500 m 1» m 10002 39 11 250 11 1) n 
Razem 13730 premji na ogólną sumę 9.250.000 zł. w zł. 

Losowanie premji odbywać się będzie w dniach 1 kwietnia i 1 pażdziernika każdego roku. Premje rozlosowuje się pomiędzy obligacje wchodzące w skład wylosowa- 
nych seryj, które podlegać będą w danym terminie amortyzacji przyczem przy pierwszych 18 losowaniach na każdą serję przypada od 1 do 3 premji, w ostatnich zaś 6 losowa- 
niach na każde 3 serje od 1 do 3 premji. Pierwsze losowanie premji odbędzie się 1 października 1928 roku. 

Premje podlegają wypłacje bez żadnych potrąceń. Premje do 1.000 zł. w zł. płatne są natychmiast, premje ponad 1.000 zł. w zł. płatne są w terminie nieprzekra- 
czającym trzech miesięcy od daty przedstawienia obligacji. 

Obligacje 4'/, premjowej pożyczki inwestycyjnej mają wszelkie prawa papierów pupilarnych i mogą być używane dla lokaty kapitałów pupilarnych, fundacyjnych 
kaucyj i t. p. 

Minister Skarbu: (=) Q, Czechowicz. 


4° premjowa pożyczka inwestycyjna w kwocie 50.000.000 zł. w złocie została 
w całości objęta przez syndykat banków pod przewodnictwem 


POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI. 


Skład syndykatu: 


Pocztowa Kasa Oszczędności 

Bank Gospodarstwa Krajowego 

Bank Dyskontowy Warszawski 

Bank Handlowy w Warszawie 
Powszechny Bank Związkowy w Polsce 
Bank Zachodni 

Bank Związku Spółek Zarobkowych 


Zapisy na obligacje powyższej pożyczki w odcinkach 


po 100 zł. w złocie 


wartości nominalnej, po cenie emisyjnej równej wartości nominalnej z doliczeniem wartości kuponu 
bieżącego, przyjmują od dnia 
25 ezerwea do 15 lipca b. r. 
wyżej wymienione instytucje i ich oddziały, ponadto banki i instytucje finansowe, których lista zo- 
stanie ogłoszona oddzielnie, a także wszystkie urzędy pocztowe. 


„BZIENNIK LUDOWY" 


Pająki endeckie. 


(Z okazji hecy antyukraińskiej). 


Nasze endeckie sfery nie mialy juz daw- 
no żeru dla rozwinięcia swej dzjałalności 
Przypisywano to ogólnie temu, iż brakło 
naszego domorosłego Puriszkiewicza anly- 
semitę i ukrainofoba — Prószyńskiego de- 
portowanego — aż do Dzisny. Aliści było 
to złudzenie. Bo oto trafila się gratka nie- 
lada Rodzimy'nasz szoewinizm nacjonalistyi- 
czny podobny jest bowiem do pajączka 
krzyżaka, który ulokowawszy się w zaułku 
ubikacji choćby majdyskretniejszej zaciąga 
sublełną tkankę sieci, aby 'w nią uchwy- 
cić muszkę niebacznie w owe regiony piel- 
grzymującą. I łów udał się znakomicie. Oto 
posłanka Jaworska z Be-be biorąc na serio 
oświadczenia swego przewodnictwa klubo- 
wego (Sławek- Radziwiłł) o wielkiej roli 
państwowej Bebe, liberalnym jego slosunku 
do mniejszości narodowych odważyła się na 
wypowiedzenie najprostszej prawdy w sej- 
mowej komisji oświatowej — nje budzącej 
w nikim, kto myśli państwowo — żadnej 
wątpliwości. Oto zaznaczyła bowiem, że 
niewłaściwą jesl rzeczą łączyć Święto pań- 
stwowe 3-50 maja ze zbiórką na endeckie 
T. S. L. — skoro się zniewała obywateli in- 
nej narodowości do brania udziału w tych 
uroczystościach. A potem, że, jeśli chcemy 
utrzymywać zgodne współżycie z mniejszo- 
Ściami — to mależy zrewidować program 
uroczystości dla miodzieży urządzanych na 
pamiątkę bratobójczych walk z ukraińcami 
w dn. 21 listopada. 

Na to tylko czekał pajączek endecki. 


Chwycił żarłocznie jmuszkę i krew z niej 
wysysa. Czlonek tejże komisji 'p. Kornecki 
rozgłosił jako zbrodnię „narodową“ zdanie, 
godzące w „narodową“ kieszeń 'T. S. L., a 
przekręciwszy treść przemówienia rzucił a- 
natemę na posłankę Jaworską. Kołedzy z 
Be-be czwarlo-brygadowcy — jak wieść nic- 
sie -- dopomogii tej hecy i oto dziś w sali 


Aresztowanie posła Wł. Baczyńskiego. 
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Sokola- Mac. rozdzierać będzie szaty syn- 
hedjon reprezentujący tych samych ludzi 
w rozmaitych organizacjach skupiony nad 
losem młodzieży, której wychowywała dy- 
rektorka seminarjum głosząca... współżycie 
narodowości z sobą. 

(Nawiasem powiedziawszy p. Jaworska 
stala na stanowisku władz szkolnych w sto- 
sunku do znanych zajść w gimnazjum stani- 
slawowskiem ). 

W tej hecy jest najciekawsze milczenie 
jej kolegów klubowych i jeśli prawda jest 
— nawet współdziałanie niektórych w pod- 
judzaniu opinji endeckiego kolluństwa. 


Ukrywał się w Warszawie. 
WARSZAWĄ, 23. 6. (AW.) Po kjlkudniowych | policyjny dopiero około godz. 8.50 doczekał się 


energicznych poszukiwaniach, rozpoczętych omył- 
kowem Aresztowaniem posła Lwa Baczyńskiego wy 
kryta została kryjówka komunistycznego posła Wła 
dysława Baczyńskiego, wydanego przez Sejm są- 
dom. Przed kilku dniami w drodze poufnej infor- 
macji kierownik urzędu śledczego dowiedział się, 
że 


Baczyński ukrywa się w Warszawie 
przy ul. Krochmalnej, Po śledztwie przeprowa- 
dzonem przez detektywa Kowalskiego stwierdzo- 
no, że Baczyński znajduje się w mieszkaniu elektro 

technika Krzywickiego przy ul. Krochmalnej. 
Z rana oddział policyjny udał się do jego mie- 
szkania. Na wszelkie jednak stukania nikt nie ot- 
worzył drzwi. Pozostawiony na miejscu obserwator 


na schodach przybycia właściciela mieszkania Krzy- 
wickiego i udał się z nim do jego mieszkania 
pod pozorem dokonania rewizji ze względu na 
przechowywaną broń przezeń. Za chwilę do mie- 
szkania wkroczyło kilku funkcjonarjuszy policji. W 
jednym z pokoi ę 


zastano Władysława Baczyńskiego 

legitymującego pig paszportem na imię Mozolewskie 
go. Dopiero w Urzędzie policyjnym Baczyński przy- 
znał pię, kim jest w istocie, oraz zeznał, tż od czasu 
uchwalenia przez Sejm wydania go sądom ukry- 
wał gię u Krzywickiego, nie wychodząc na ulicę. 
Baczyński zgolił sobie wąsy i czuprynę, tak że 
trudno go było poznać. 


—: 


W; 


„Wom Dobrej Śmierci” 


Nowela zbiorowa 7 autorów. 
WU P PERT: BN 
M. 
(Ciąg dalszy). 
Bim, bam. Bim, bam... bam... 
— Co to? 
Stefan zerwał się z posłania i wyjrzał 
przez okno, przed klórem przesuwał się 
korowód śmierci. Białe konje, wprzągnięte 
w różowy karawan, przepasane były w *ó- 
żowce szarfy i biegły krokiem tanecznym, 
jak chodzie zwykły komie cyrkowe. Koro- 
wód ten olaczało 26 dziewice, odzianych 
w biale szaty. Okrążały one pojazd w ta- 
necznych pląsach. Dzwon, umieszczony na 
szczycie radjostacji bił donośnie i nie miał 
w swym dźwięku mic ze zgrozy, nia ze 
smutku. 

Skierup wyszedi na ulicę, dręczony cie- 
kawością i objaśniono go. 

„Dąbek“. Podobno spadł z muru w eza- 
sie zamierzonej ucieczki i zabił się. Także 
w „Głosie życia” (?!), dzienniku, redago- 
wanym przez redaktora Gwiki (także kan- 
dydat na samobójcę!..) znalazł Skierup 
potwierdzenie lej wiadomości. Gdy prze- 
czytał, smutek zalał mu duszę. Dąbek? 
Dlaczego Dąbek? Przecież on chciał żyć. 
Roil nawet śmiałe projekty ucieczki... 

Zastanowiło go jednak to, że Dąbek 
umarł śmiercią maluralną, żeby nie rzec 
wprost nieprzyzwojtą. Spodziewał się, że 
ajenci Mr. Goola zdobędą się na nieco wię- 
cej pomyslowości. Jeżeli więc i jego @ze- 
kalo coś podobnego, lo wolał już śmierć 
tamlą, lą. której nie zdołał sobie zadać. 


I 


Smieszyl go także oryginalny obrzęd pogrze- | lylko, że dożył 35-niego jubileuszu prący. 


bowy, który usiłował zachować pozory ra- 
dosnej manifestacji, radosnej ucieczki od 
życia. Splunął z nicsmaku i poszedł na 
śniadanie. v 

* 


I 

Wyjątek z pamiętnika Mr. Siriusa, dy- 
rektora Zakladu: 

„Dabek załatwiony. Motywy: Nanowo 
pobudzony optymizm życiowy: i aktywność 
w postaci zamierzonej ucieczki. Odjazd: 
środa 23.05. Mr. Cool jest genjalnym czło- 
wiekiem — po nim — ja. — Well". 

* 


Zlośliwy pan nachylił się do ucha Skie- 
rupowi, trzymał go za guzik i wskazywał 
obrośniętym palcem na przechodzącego 
pana: 

— Zna go pan? 

— Nie. 

— "To pański rodak, dyrektor de Laga, 
intendent tutejszego teatru. Bardzo zajmu- 
jący człowiek, wie pan, ale ma pecha. Kry- 
tyka w Kraju zarżnęła go, chciał się wie- 
szać ma żelaznej kurtynie, ale go odcięli 
ajenci Mr. Coola. Tutaj jest intendenlem 
teatru i ma się, wie pan, świetnie, Mr. Cool 
przyznał mu (deficyt w dowolnej wyso- 
kości, więc bula sobie na budżecje i już nie 
myśli o śmierci... 

— Dobrze — syknąl Skierup — ale co 
to mnie wszystko obchodzi ? 

Ale złośliwy pan powslrzymał go do- 
stojnym gistem: 

— Niechźe pam pozwoli, a tego pan 
zna? 

— Nie, nie, nie! 

— To także pański rodak, literat Zbiki. 
Bardzo zdolny czlowiek, uważa pan ? Nioch 
się pan mu przypalrzy. Co za czaszka! coś 
jak Beethoven, a ten smukły sublelny nos! 
Panie, takich nosów mało jest na świecie! 
Bardzo, bardzo, lego, zdolny lilerat. Szkoda 


JEDZCIE 
CHLEB 


artystycznej — nie wytrzymał i chciał się 
rzucić w „Djabelską Przełęcz”. ale go wy- 
ratowali ajenci Mr. Coola. Co tu za naród (i 
Polacy: Do wybitki. do wypilki — bardzo 
— tego — bardzo zdolny naród... 

— Kochany panie — niech się pan od- 
czepi! 

— Powoli, powoli, bo tu jeszcze jeden 
idzie, pan go będzie znał, to smutny poeta, 
bardzo smutny poeta, zapomnialem jak się 
nazywa, ale bardzo smutny. Jest, daleko 
smutuiejszy od Kornela Makuszyńskiego, 
bo ten ma smulek w żółci, a ten — uważa 
pan jesl smutny z profesji, cóż, panie mar- 
ka, na to się także ludzie biorą, krepa wzblu- 
dza szacunek, wyciska lzy... zarżnął go, wie 
pan, Franek, ale go odratowali... 

Skierup siłą wyrwał się z kleszczy zło- 
śliwego pana i poszedł, kląc na czem świat 
stoi. Polała się żólć, która nie stygnie nawet 
w obliczu śmierci... i 


* 


* 


Stefan pisał: ( 

„= może «i się, Glorjo, wydać to moja 
wyznanie dziwnem, szalonem, jeżeli zważy- 
niy nasze polożenie, które jest położeniem 
bez wyjścia. Które nas upokarza i głęboko 
zawslydza. Wyrzuceni poza nawias życia, 
żyjemy tylko pozornem życiem, albowiem 
dusze nasze, już dawno, zanim tu przyby- 
liśmy, pogrążyły się w pomroce Kresu, z 
którego niemasz powrolu, ni ratunku. Je- 
steśmy skazańcami, więc kastą najniższą 
w uprzywilejowanem ugrupowaniu społecz- 
nem, znienawidzoną, bo zbędną, przeklętą. 
Dziewieczko moja cudna: piszę do Ciebie 
ten list, skąpany we łzach, skruchy, i bła- 
sam przyjdź !.. 

Dzicweczko moja Świetlista, piszę do 
Ciebie ten lisl, złamany na duszy, skopany, 
oplwany przez życie i proszę: przyjdź /... 

(© © n.: 


5 najlepszy | najtańszy 
i 99 1 kg. tylko 


65 gr. 


Nr. 143 


„DZIENNIK LUBOWY" 


Dziś w niedzielę, 24 czerwca b. r. kobiety pracujące miasta Lwowa 
obchodzą wielką uroczystość: 


w sali „Ogniska“ Zw. Drukarzy, ul. Piekarska 18 o g. 11 przedpoł. odbędzie się 


UROCZYSTA AKADEMIA 


PROGRAM: 


1. Chór kafłarzy 
2. Zagajenie 


3. Przemówienia okolicznościowe 
4. Chór kaflarzy 


5. Deklamacje 
6. Chór kaflarzy 


Kobiety pracujące jawcie się laknajliczniej. Masowym udziałem dajcie dowód, iż 
Jesteście świadome swych praw i obowiązków wobec Społeczeństwa pracy. 


Przemawiać będą tow.: sen, D. KŁUSZYŃSKA i 


WSTĘP WOLNY MEE 
E E IR TOTZDĄ 


Dr. H. DIAMAND. 


"k 


DZIEN KOBIET. 


Dzisiaj proletarjat miasta Lwowa ob- | warsztatach i równej płacy za równą pracę. 


chodzi „Dzień kobiet“, solidaryzując się z 
proletarjatem całej Polski i świata calego 
w hasłach i żądaniach, których urzeczy- 
wistnienie wjedzje klasę robotniczą do lep- 
szej, socjalistycznej przyszłości. 

Razem też z calą socjalistyczną między- 
narodówką pracujących fizycznie i umy- 
słowo mężczyzn i kobiet podnosimy prze- 
dewszyslkiem 

hasło pokoju powszeżhnego 

Precz z wojną. wszczynaną przez klasy 
panujące w imteresie garstki kapitalistów, 
a życie narodów rujnującą ma dzietki łat. 

żądamy 
pelrego, wszechstronnego równouprawnie- 

nia kobiet 
na wszystkich krajach, co uprawni prole- 
tarjat żeński do udziału w ruchu socjali- 
stycznym, nadając mu większej siły i pędu 
i przyspieszy zwycięstwo. 
żądamy równego traktowania kobiet z 


mężczyznami ma posadach, w urzędach, 
szkołach i biurach, oraz w fabrykach i 


W. RAORT. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Jak wiecie, kochani «czylelnicy, musi 
każda z szanujących się redakcyj codzien- 
nego pisma być w kontakcie ze swoimi pre- 
numeratorami. Kontakt, polegający na regu+ 
larnem wpłacaniu prenumeraty jest dość 
luźny, gdyż prenumeratorowie takiego kon- 
taktu przeważnie nie uznają ij wolą drogą 
prywatnej korespondencji zasięgać porad, 
wskazówek i różnych objaśnień, co — jak 
wiadomo — przyczynia się w dużej mierze 
do utrwalenia i zacieśnienia stosunków mię 
dzy redakcją, a kzytelnikami. 

Ponieważ porto pocztowe jest dość dro- 
gie, a obszerne odpisywanie na listy zaje- 
łoby dużo czasu, przeto z rzadką, jak na 
ludzi pióra, solidarnością, postanowiły re- 
dakcje odpowiadać Swoim czytelnikom w 
rubryce „Odpowiedzi Redakcji. Odpowie- 
dzi te nie wyczerpują nawet w przybliże- 
miu wszystkich spraw, zagadnień i próśb 
życzliwych czytelników, niemniej jednak są 
tym kitem, który łączy aparat redakcyjny! 
z liczną Fzeszą ludzi niepłacących prenu- 
meraty. , 

Na dzisiejszą niedzjelę postanowiłem so 
bie zebrać kilka najbardziej Charaktery- 
stycznych „odpowiedzi redakcji , aby dać 
dowód w jakich to sprawach, nieraz do- 
niosłej wagi, musi redaktor odpowiadać 
swoim czytelnikom, chcąc utrzymać swoje 
pismo na właściwym poziomie i pozyskać 
sobie serca i prenumeratę łaskawych czy- 
telników. " 

Oto próbki „Odpowiedzi Redakcji": 


W tym keelu winny kobiety pracujące 
umysłowo, czy fizycznie, należeć do klaso- 
wycn organizacyj zawodowych, które wal- 
czą o ludzkie warunki pracy i mie dopu- 
szczają do obniżenia płac kobietom, już 
choćby w intercsie ogólnego poziomu plac. 

Żądamy sfosowania istniejących już 
ustaw o ochronie pracy kobiet i miodocia- 
nych oraz (rozbudowę tychże w interesie 
RUA społeczeństwa i przyszłych poko- 
eń. 

żądamy by inspektoraty fabryczne su- 
miennie speinialy swoje obowiązki, bacząc 
na warunki, wśród których pracują robot- 
nicy i zmuszając przedsiębiorców do prze- 
strzegania przepisów. Dla kobiet żądamy. 
ustanowienia większej liczby inspektorek, 
które lepiej rozumieją jakie urządzenia od- 
powiadają potrzebie hygjeny kobiet. 

żądamy jak najwydatniejszej 


ochrony matki i dziecka 
i opieki nad niemi; zrównania w prawach 
dziecka nieślubnego z dzieckiem ślubnem. 


Ciekawemu z prowincji: Gdzie podzic 
wają się główki od sardynek — nie wiemy. 

Hilarcmu D.: Wiersz pański, rozpoczy” 
nający się od słów: „Brzemienna jesteś ty 
— ach, czemu nie z mej winy“ — nie będzie 
drukowany. 

Oburzony obywatel z Gródka.: Kon- 
duktor miał słuszność; mie można żądać, 
aby tramwaje skręcaly w boczne ulice, na 
których miema szyn. 

Panu N. P.: Wygrał pan zakład. Ter- 
psychora nie jest święlem żydowskiem. a 
imatrykulacja nie jest żadną chorobą. 

Ilenrysiowi K.: Nie. Prenumcrowanie 
naszego pisma, nie zwałnia pana od obo- 
wiązku służby wojskowej. 

Niespokojnemu.: Objawy. występują 
zwykle po trzech dniąch. Niech się pan 
zwróci do lekarza specjalisty. Okłady w 
tym wypadku nie pomogą. 

Anonimowi: Pan nas też! 

Wynalajgcąy w Kałuszu. Sposób rozpo- 
znawania prawdziwych i falszywych bank- 
notów ma podstawie ich popiołu, po spa- 
leniu, nie wydaje się nam praktyczny. 

Pannie Zosi w K.: Niech się pani zwró- 
ci do ginekologa. 

Feliksowi G....emu w Drohobygzu: Re- 
dakcja nie udziela czytelnikom swoim, na- 
wel stałym, żadnych pożyczek. 

Panu Morycowi w miejscu.: 1) Spinoza 
i Einstein — tak, ale Dante na pewno nie 
był żydem. 2) Alighieri nje jest odmianą 
krokodyla. To aligator. i 

Jadzi z Łyczakowa: Nie może pani li- 
czyć. tembardziej, że wszyscy nasi współ- 
pracownicy są już żonaci. Środka przeciw 
łupieży nie znamy. i 


W tym celu żądamy odpowiedzialności o- 
bojga rodziców za życie i los dzietka i 
ustawy zmuszającej ojca do zajęcia się wy- 
chowaniem dziecka nieślubnego wespół z 
matką. 

Żądamy dobrych, bezpłatnych szkół dla 
proletarjatu, minimum siedmioletniej co- 
dziennej szkoły, zorganizowanej wedle wy- 
nogów nowoczesnej podagogji i polrzeb 
społecznych, oraz szkół zawodowych, umo- 
żiiwiających młodzieży, przygotowanie na- 
leżyte do zawodu. 

Dla zdolniejszych zaś dzieci a niczamoż- 
nych bez różnicy płci żądamy umożliwienia 
im kształcenia się w szkołach średnich i 
wyższych przez udzielanie im stypendjów. 

Żądamy rozbudowy miast i wsi, klóra- 
by zapobiegła sirasziiwej kięsce mieszkario* 
wej, skulkiem której pokolenie nasze kar- 
leje i znieprawia się moralnie. > 

Budowa mieszkań powinna uwzgłędnić 
potrzebe uproszczenia gospodarstwa donio- 
wego 1 oszczędzenia sii I czasu kobiet, które 
marnieją w drobiazgach najróżnorodniejszej 
pracy składającej się na utrzymanie choćby 
najnędzniejszego domn. 

Cóż dopiero, gdy praca ta jesl „dodat- 
kiem“ do pracy zarobkowej pozadomowej i 
obowiązków wychowania dzieci i czuwa- 
nie nad niemi. t 

W interesie calego proletarjatu leży. 
walka o spelnienie tych wszystkich haseł. 
Tylko gdy kobieta zdrowa, silna, wolna od 
ciężkiej pracy domowej, dobrze ukwaliljko* 
wana do śwego pozadomowego zawodu, któ- 
ry pelni w warunkach hygjenicznych, chro- 
niona w macierzyństwie swojem od wpły- 
wów szkodliwych, tylko taka kobieta, stanie 
się dobrą towarzyszką życia domowego i 
walki z (dzisiejszym ustrojem. 

Więc ujechiaj wszyscy towarzysze, nie- 
tylko kobiety, uświadamiają szerszy ogół 
i miech niey przeszkadzają in należeć do 


organizacji ù pracować w nich; — niech 
własną agitacją i zachętą (przyczyniają 


się, by masy kobiet, zahukanych, do- 
lychczas jeszcze w sidłach kicru pozoslają- 
cych i będących kulą u nogi ruchu socjali- 
slyczriego skupiły się pod czerwonym szian- 
darem socjalizmu, walczącym o zniesienie 
dzisiejszego ustroju, o ustrój socjalistyczny. 
l amm 
E w 


Sympalykowi z Pasażu Hausmana: 
Przyznajemy, że keena jest niska, lecz re- 
dakcja mie kupi tych spodni. 

Stokrótce z Bóbrki: Nie wiemy. jak się 
nazywa (chałwa 'po czesku. 

Zbyszkowi i Niust: Rozumiemy te 
trudności, lecz nie możemy wynająć loka- 
lu redakcyjnego na godzinę, aby nie stwa- 
rzać precedensów. 

Janowi Gomólce w Śniatynie: Wystar- 
czy zaadresować Henry Ford New York. 
W odpowiedzi na drugie pytanie, ośmiela- 
my się wyrazić przypuszczenie, że nie bę- 
dzie panu łatwo uzyskać posadę główne- 
go kasjera w banku Forda. 

Zojji J. w miejszu: 1) Niestety radą 
slużyć nie możemy. 2) Dziecka nie należy, 
podrzucać. 3) Kiepura daje swoje aulogra- 
fy każdemu kto chce; wystarczy posłać 
służącą. : 

Czesławowi Blilzowi w Horodence: — 
Oszczędność jest pięknym rysem charak- 
teru. Oceniamy szlachetne pobudki jakie 
panem kierowały przy pisaniu odezwy do 
ludności w Polsce, ałe wątpimy czy pasla 
do butów zastąpi ludziom pomadę do 
wlosów. 

Franciszce M.: Lwowska „Cafe de la 
Paix“ ma także coś w rodzaju dancingu. 
Za lichwę żywnościową policja karze tylko 
w rzadkich wypadkach. l 

Badaczowi przyrody w Kolomyji: Wo- 
da rzeczywiście zaczyna golować się i ki- 
pić przy Stu slopniach «ciepła, alg na py- 
tanie pańskie, skąd woda wie, że jest aku- 
rat sto siopni — nie możemy. panu odpo- 
wiedzieć. 
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szy ldów. 


Ę 


Biedny Dmowski! Ileż szyłdów złożył już w rupieciarni swego obozu, a Ry- 


barski maluje dalej... 


Przedwczesne zamknięcie sesji sejmowej. 


WARSZAWA, 23. 6. (AW.) Omawiając doko 
nane przez Rząd zamknięcia sesji Izby ustawodaw 
czych, poseł Niedziałkowski w Mzisiejszym „Ro- 
botniku* dowodzi, że aczkolwiek ze stanowiska 
litery prawa zamknięcie sesji jest legalne przecież 
z punktu widzenia ogólnej sytuacji politycznej krok 
Rządu wlecze za sobą niemiłe konsekwencje. Prze- 
dłożone przez Rząd umowy międzynarodowe, ani 


projekty lustaw czynszowniczych nie mogą być 
przez Izby załatwione ze wzgiędu na zamknięcie se 
sji knimo, że sam Rząd nastawał na ich uchwalenie. 
Njedziałkowski krytykuje dalej raptowne zam- 
knięcje sesji, gdyź członkowie obu izb nie zostali 
o tym kroku zawiadomieni. 
| W podobnym sensie komentuje zamknięcie se- 
sji „Rzeczpospolita“. 


Po zbrodni w parlamencie jugosłowiańskim. 


POGRZEB OFIAR. 


ZAGRZEB, 23. 6. (Pat). Pogrzeb zabitych po- 
słów chorwackich miał przebieg spokojny. O godz. 
7 rano otwarto bramy domu będącego siedzibą 
chorwackiej partji chłopskiej, gdzie zostały zło- 
żone zwłoki na katafalku. Od tej godziny zbie- 
rały się tysiączne tłumy przed katafałkiem. O go- 
dzinie 9 zjawił się w imieniu króla generał Strecz- 
kowicz z 4-ma generałami i złożył wieńce na 
trumnach. ' O godz. 9.30 przybyli konsulowie 
państw obcych, następnie posłowie chorwaccy i 
inni parlamentarzyści. Po pobłogosławieniu zwłok 
przez arcybiskupa Bauera zabrał głos wiceprezes 
chorwackiej partji chłopskiej Predawe i Pribice- 
wicz, który odczytał orędzie wystosowane przez 
Radjcza ĝo narodu chorwackiego. 

WIEDEN, 23. 6. (Pat). Neue Fr. Presse do- 
nosi z Białogrodu, że krytyczna sytuacja, która 
zapanowała w |Jugosławji po krwawych wypad- 
kach w Skupczynie, doznała w ostatnich 24 go- 
dzinach znacznego złagodzenia. Zawdzięczać to 
należy przedewszystkiem poprawieniu” się stanu 
zdrowia Stefana Radicza. Radicz wystosował uspa- 
kające orędzie do Chorwatów. Rząd ma zamiar w 
najbliższym kzasje ustąpić. Król Aleksander upro- 
szony przez koalicję chłopsko-demokratyczną o po- 
średnictwo, będzie się starał doprowadzić do tym- 
czasowego rozwiązania, któreby uspokoiło umysły 


Wczoraj panował w całym państwie spokój. Tylko 
w Raguzje przyszło do wykroczeń. Demonstrang 
podpalili lokal stronnictwa radykalnego. 


STAN ZDROWIA RADICZA. 


BIAŁOGRÓD, 23. 6. (AW). Ostatni biuletyn 
o stanie zdrowia Stefana Radicza brzmi pesymisty- 
cznie. Chory ma w dalszym ciągu bardzo silną go- 
rączkę. Istnieje obawa zapalenia płuc i groźnych 
koimplikacyj z powodu cukrzycy. 

BIAŁOGROÓD, 25. 6. (AW). Pisma serbskie 
donoszą, że zbrodnia Raczicza podpada pod $ 155 
ustawy karnej. Raczicz będzie oskarżony o dwa 
morderstwa dokonane i dwa usiłowane morder- 
stwa. Śledztwo przeciw Racziczowi przeciągnie 
się do 1 lipca, poczem zacznie się proces sądowy. 
CZTERY TYSIĄCE DEPESZ GRATULACYJNYCH. 

BIAŁOGRÓD, 25. 6. (AW). Stefan Rad;cz o- 
trzymał dotychczas przeszło 4 tys. depesz z gratu- 
lacjami z powodu ocalenia życia i z życzeniami 
powrotu do zdrowia. 


WALKI ULICZNE W BIAŁOGRODZIE. 


BIAŁOGRÓD, 23. 6. (AW). Wczoraj w póź- 
nych godzinach wieczornych (doszło na ulicach 
Bjałogrodu do walk ulicznych pomiędzy policją 
a demonstrantami, złożonymi głównie z akademi- 
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ków i komunistów. Po obu stronach jest bardzo 
wąelu rannych. 

WIEDEŃ, 23. 6. (Pat). Z Zagrzebja donoszą, 
że na posiedzeniu Raiy miejskiej przy odczyty- 
waniu depesz _ kondolencyjnych zaprotestowano 
przeciw depeszy gminy m. Białogrodu. Uchwa- 
lono idepeszy tej nie przyjmować do wiadomości 
i odesłać ją z powroteni ido Białogrodu. 
TE 


Lakończenie obrad Matej Enienly, 


Komunikat 3 ministrów. 

BUKARESZT, 23. 6. (Pat`. Trzej ministrowie 
spraw zagranicznych państw Małej Ententy wydali na- 
stępi.jący komunikat: 

Dokonawszy przeglądu spraw międzynarodowych, 
aotyczących interesów swych krajów, ministrowie do- 
szli po wspólaem porozumieniu do następujących usta- 
leń: Wspólna polityka, prowadzona od łat 10, określo- 
na została z punktu widzenia interesów pokoju erorej- 
skiego. Rezultaty tej polityki były cenne i korzystne. 
Mała Ententa skutecznie ptzyczyniła się do utrzymania 
pokoju europejskiego. Głos Małej Ententy słyszany Dyl 
w sprawach interesujących Europę, a zwłaszcza Ligę 
Narouów, której trzy kraje pozostaną zawsze oddany- 
mi przyjaciółmi, pragnącymi zwiększenia autorytetu tej 
instytucji, Wspólna polityka Małej Ententy przyczyniła 
się do korsolidacji 3 krajów, wzmacniając w ten SPo- 
sóp czynniki pokoju Europy. Praktyczna polityka Matej 
Ententy umożliwiła ustalanie się przyjaznych stosun= 
ków z Francją, Anglją, Polską i Włochami. Od czasu 
Locama stosunki Małej Ententy z Niemcami stają się 
coraz lepsze, Z Austrją stosunki są bardzo przyjaznie. 
Mała Ententa jako organizacja wybitnie pokojowa wita 
z żywem zadowojeniem projekt paktu Kelloga, życzy 
mt. powodzenia i przyłącza się doń. W ciągu lat 10 
Mała Ententa wykazała wspólność interesów trzech 
krajów. Polityka pokojowa Małej Ententy znajduje U” 
sprawiedliwienie w potrzebie pokoju powszechnego 07 
czekiwarwego przez wszystkie narody. Dlatego też trzej 
ministrowie panstw Małej Ententy postanowili prowa” 
dzić nadal energiczną, mie odnoszącą się wrogo wzglę- 
aem kogokolwiek obecną politykę i rozwijać ją szcze” 
góluje drogą współpracy w dziedzinie gospodarczej, fi- 
mansowej i kulturalnej. W końcu komunikat zaznacza, 
iż trzej miuistrowie postanowili powołać delegację, któ- 
raby zajęła się zbadaniem tej sprawy, zarówno Z 
punktu widzenia stosunków wzajemnych pomiędzy kra- 
jami Małej Ententy, jak i z punktu widzenia stosun= 
ków z państwami, specjalnie w tem zainteresowanymi. 
lei inz 


Ofiary pracy. 
TRAGICZNA ŚMIERĆ 2 KOLEJARZY. 
WARSZAWA, 23. 6. (tel. wł). W Katowi- 
cach zdarzył się straszay wypadek na dworcu 
koiej.. Po skończonej służbie pomocnik maszyni 
sty Konieczny wyskoczył z lokomotywy na tor i u- 
derzył głową o przejeżdżający sąsiednim torem 
parowóz tak nieszczęśliwie, że wskutek pęknię- 
cia czaszki poniosł śmierć na miejscu. 

WARSZAWA, 25. 6. (tel. wł.). Na głównym 
dworcu towarowym w Warszawie, dostał się mię- 
dzy zderzaki, w czasie szczepiania wagonów, ro- 
botnik kolej. Józef Suchowski, doznał złamania 
klatki pjersiowej i przed przybyciem lekarza za- 
kończył życje. 


Lięcie szajki szpiegowskiej 
w Lubelskiem, ` 


LUBLIN, 23. 6. (AW). Władze wojskowe DOK Il. 
wykryły i ujęły szajkę szpiegowską, na której czele 
stał niejaki Haraszyn Andrejew. W ręce władz śled- 
czych dostał się niezwykle cenny materiał obciążający, 
jak plany połączeń kolejowych, objektów wojskowych 
it. p. W wyniku dochodzeń ustalono, że działalność 
szajki datuje się od połowy 1927 r. Szajka finansowana 
buła przez organizację wywiadowczą ościennego pań- 
stwa. Szpiegów ujęto w chwili, gdy zamierzali zbiedz 
zagranicę, 


KATASTROFA AUTOBUSOWA. 

INOWROCŁAW, 25. 6. (AW). Na szosie między 
Jerzycami, a Leszczami wydarzyła się wczoraj kata- 
strofa samochodowa. Z powodu zepsucia się przyrzą” 
du kierowmiczego wpadł do rowu autobus, wskutek 
czego 3 osoby odniosły poważne obrażenia. Rannych 
przewieziono do szpitala w Inowrocławiu. Autobus 
uległ uszkodzeniu. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Tło fragedji w Skupczynie belgradzkiej. 


BIAŁOGRÓD, (Ceps.) Jak już telegramy donio- | 


Wszystko to razem wziąwszy sprawiło, że 


sły, dyskusja w .Skupczynie dnia 20 czerwca za- - naprężenie w parlamencie białogrodzkim stale ro- 


kończyła się tragicznie. Poseł większości rządo- 
wej. radykał czarnogórski Pulisza Raczicz, czując 
się dotkniętym na honorze na skutek wysuwanych 
pod jego adresem zarzutów ze strony posła opo- 
* zycyjnego Pernara, w najwyższe podniecenin Wy- 
ciągnął z kieszeni rewolwer i zaczął strzelać w kie 
runku ław opozycyjnej koalicji chłopsko-demokra- 
tyczriej, kładąc trupem na miejscu byłego ministra 
Pawła Radzicza i posła chrowackiego Dr. Besa- 
riczka, oraz raniąc posłów Stefana Radzicza, Gran- 
dżi'ego i Penara. 

Btmostera w parlamencie jugosławianskm już 
od fiłuższego czasu naładowana była elektrycz 
nością. Antagonizm między większością rządową 
a koalicją opozycyjną pogłębiałsię z dnia na dzień a 


mieusiępfiwość obu wrogich obozów siale się potę- 
gowała. 


Naprężona sytuacja w Skupczynie datuje się już 
od lutego br., kiedy to na terenie parlamentar- 
nym królestwa SHS doszło do ostrej wymiany po- 
glądów mięqzy wickszością rządową a opozycją 
w prawie doniosłych zagadnień gospodarczych 
Reprezeniujący ziemie chorwackie, słoweńskie i dal 
matyńskie posiowie opozycyjni wystąpili wów- 
czas z Caią stanowczością przeciwko polityce go- 
spodarczej rządu w poszczególnych prowincjach 
jugostowiańskich domagając się w p;erwszym rzę- 
dzie niezwłocznego przeprowadzenia unifikacji sy 
stemu podatkowego w całem państwie. Rząd opie- 
rając się głównie na stronnictwach serbskich, nie 
chciał jednak akceptować bez zastrzeżeń wszyst- 
kich postulatów opozycji systemu podatkowego. 

W czasach ostatnich doszły do tego jeszcze po- 
ważne rozbieżności poglądów między rządem a o- 
pozycją na doniosłe problemy polityki zagranicznej 
W pierwszym rzędzie chodzi tu o tak zw. kon- 
wenje nettuńskie, które w myśl osiągniętego mię- 
dzy rządami Jugosławii i ltalji porozumienia, miały 
być w czasie najbliższym przez parlament biało- 
grodzki fatyfikowane. Raiyfikacji konwencji tych 
sprzeciw!ałj Się jednak z całą stanowczośc 4 przed- 

stawiciele opozycji 

chłopsko-demokratycznej, dowodzący, iż umowy 
nettuńskie stanowią groźne niebezpieczeństwo dla 
Dalmacji. i 


sło a dyskusja nabrała form tak gwałtownych, 


(że lada dzień oczekiwać można było katastrofy. 


Oczywiście, nikomu przy tem nie wpadło na myśl, 
że będzie to katastrofa tak krwawa. 


Paweł Radicz. 


Zamordowany Paweł Radzicź w przeciwieńst 
wje do swego stryja Stefana Radzicza, który za- 
wsze był namiętnym politykiem, zajmował się głó- 
wnje kwestjami gospodarczemi. Do parlamentu bia- 
łogrodzkjiego Paweł Radzicz wybrany został po 
raz pierwszy w roku 1923, kjedy to chorwackie 
stronnictwo chłopskie zajmowało jeszcze wobec 
problemu jugosłowiańskiej jedności państwowej sta 
nowisko negatywne. 

Kiedy Stefan Radzicz po swym powrocie z 
Rosji sowieckiej został aresztowany, faktycznym 
przywódcą chorwackiego stronnictwa / włościań- 
skiego był Paweł Radzicz. On też przyczynił się w 
wielkiej mierze do tego, że w lipcu r. 1925 po wy- 
puszczeniu z więzienia Stefana Radzicza, nawiąza 
ny został kontakt między najsilniejszą partją serb 
ską, radykalną, i najsilniejszem stronnictwem chor- 
wackjem. W wyniku osiągniętego między obydwo- 
ma obozami porozumienia, doszło 


do utworzenia pierwszego ogólnonarodowego 
rządu 

w którym Paweł Radzicz otrzymał tekę ministra re- 
form rolnych. a stryj jego Stetaa — tekę ministra 
niło wówczas 'żasadniczo swą taktykę, uznając 
zarówno jedność państwa jugosłowiańskiego i su 
werenność dynastji Karageorgjewiczów, jak i cen- 
tralistyczną konstytucję 'widowdańskią, której re- 
wizji obecnie jednak ponownie się domagają. 

Jakie następstwa polityczne pociągnie za sobą 
krwawy dramat białogrodzki, trudno dzisiaj prze- 
widzieć. Jugosławia przeżywa dzisiaj ciężkie chwi 
le. Chorwackie stronnictwo włościańskie nie przy 
jęło pisma kondolencyjnego rządu i przesłało je 
zpowrotem na ręce premjera Wukiczewicza. jedno- 
cześnie wezwano iudność chorwacką do masowe- 
go udziału w pogrzebie zamoniowanych posłów, 
tak że prawdopodobnie w niedzielę, to jest w 
dniu pogrzebu, ao Białogrodu przyjedzie conaj» 
mniej 100.000 chłopów chorwackich. 


Chorwacja powstaje przeciw Serbji. 


Pisma niemieckie podają szczegóły 
krwawych demonstracji w Zagrzebiu, kló- 
re przemieniły się w zacięte walki z policją: 

Mimo. że zakazano wszelkich zebrań, 
około godz. 8 wieczorem przed lokalem 
Związku chłopskiego zgromadziły się ty- 
siące ludzi, przyglądające się dekorowaniu 
gmachu. Nagle ukazał się oddział chorwac- 
kiej młodzieży, 

niosący chorągiew |i-horwackąq, owiniętą 
w krepę. 

Tłum wśród okrzyków bojowych podążył 
za nim ku placowi Jelaczica. Przypuszczo- 
no atak do kawiarni „Corso“, gdzie stale 
zbierała się młodzież serbska. Krzesłami i 
kamieniami rozbito wszystkie lustra, wne- 
trze zdemolowano. Powodem ataku na ka- 
wiarnię była wiadomość, 

że w lokalu tym gra muzyka. « | 


Po krwawych starciach w ulicach głów. 
nych — o czem doniosły wczorajsze tele- 
gramy — zawrzały waiki w ulicach pobocz- 


nych i w dalszych dzielnicach miastą. — 
Wzniesiono kilka baryfład. Demonstranci 


przerwali przewody elektryczne i ga- 
zowe i 
tak, że starcia odbywały się w ciemności. 
Przez całą noc było czynne pogotowie 
ratunkowe, zabierając ciężko rannych. Licz- 
ba zabitych jest prawdopodobnie większa 
niż to podawano oficjalnie (3). : j 


Kandydat na króla chorwackiego. 


BERLIN. 23. 6. Od pewnego czasu ba- 
wi tu książę bośniacki Kontromonje, które- 
go uważają za pretendenta do tronu chor- 
wackiego. Książe — jak zapewniają oso- 
by z jego blizkiego oloczenia — nigdy nie 
zrezygnował z praw do tronu i obecnie pod- 
nosi swe pretensje. Li 

. Podobno tragiczne strzały w Skupczy- 
nie padły w chwili, gdy Paweł Radicz w 
swej mowie wspomniał o kandydaturze ks. 
Kontromonica do tronu. Wiadomości tej nie 
przepuściła cenzura belgradzka. 


W sprawie ońraczania służby wojskowej akademików. 


WARSZAWA, 23. 6. (AW). W najbliższym 
czasie mają być wydane przez Min. S. Wojsk. 
przepisy wykonawcze dla noweli lo ustawy opo- 
wszechnym obowiązku wojskowym. Przepisy wy- 
konawcze 'wyjaśnią m. i. sprawę udzielania od- 
roczeń dla akademików. Przedłużania tenminu od- 
roczeu dla akademików w wieku lat 23 mają 


być udzielane najwyżej na dwa lata w tych wy- 
padkach, w których przerwanie studjów przez po- 
wołanie do czynnej służby wojsk. uniemożliwiłoby 
zupełnie dalsze jej kontynuowanie. Pozatem uza- 
ieżnione to będzie od stopnia wypełnienia kon- 
tyngentu. 


—2:— 


Usta dziecięce. 


Ludzie kłamią. Czasem dlatego, że nie chcą 
lub nie mogą swym bliźnim prawdy w oczy mó- 
wić, czasem kłamią z nałogu, „bujają”, jak to 
się popularnie mówi, kłamią z potrzeby, dla in- 
teresu, polityki i tp. Niezepsute jeszcze dzieci, 
niewinne usta tiziecięce wprawiają nieraz star- 
szych z tego powodu w ogromny kłopot. 

Naprzykład: ktoś przychodzi do nas nie w 
porę. Czy możemy mu powiedzieć prosto w oczy: 
„Człowieku zabieraj się, bo mi przeszkadzasz”, al 
bo „działasz mi na nerwy“. Nie powiemy mu tego 
a często nawet z radością i życzliwością wi~ 
tamy. A, co za gość, dawnośmy się nie. widzieli" 
it d. > 

* 

W jakiż kłopot wprowadza nas nieraz dziecko 
które nie rozumie się jeszcze na tatusiowej dyplo- 
macji i mówi do „kochanego“ goścja prosto z 
mostu: i r 

— A kiedy pani sobie pójdzie? 

A gdy „kochana pani, zaskoczona tem nie- 
grzecznem zapytaniem z kolei zapyta: „Czy mam 
już iść dzjecinko?' — aziecko odpowie szczerze: 

— Tak, bo ja jestem głodny a tatuś mówi 
że będziemy jeść obiad, jak ta „stara nudziarka" 
sobie pójdzie. 

Można sobie wyobrazić konsternację i gościa i 
mamy, gdy dziecko wypowie takie herezje. 

i . 

— (obyś ty chciała Zosieńko dostać na drzew- 
ko? — pyta gość małą dziewczynkę. 

— Ja? Nic. Chciałabym być tylko taka duża 
jak mamusia. 

— Tak? A dlaczego? 

— Bo wiedy mogłabym także kłaść zęby do 
szklanki a nje musiałabym ich wciąż czyścić w 
buzi... 

z 

— Mnie się zdaje — zapytał raz „wujaszek“ 
małego Józia — że ty więcej kochasz mamusię niż 
tatusia? 

— Tak — odpowiada Józio, bo mama zawsze 
daje mi cukierki, jle razy wujaszek do nas przycho- 
dzi. Ale dlaczego wujcio sam nie daje mi cukier- 
kówP Chciałbym wiedzieć. 

$ 


— śliczna jest sukienka pani — mówi „kocha 
na“ przyjaciołka, która przyszła odwiedzić mamę. 
— Tak dostałam ją od męża na gwiazdkę. 
— O, mamusiu wtrąca się mała Ewunia — 
przecież tj powiedziałaś tatusiowi, że kupiłaś ją 
na raty. 
> 

Niechaj rodzice nie sąłzą, że dzieciom swym 
sprawią radość, jeżeli im zapowiedzą, że przyj- 
dzie nowy braciszek. 
c1 — Wiesz Zygmuś — mówi ojciec — będziesz 
mijał nowego braciszka. 

A Zygmuś po chwili zastanowienia odpowiada: 

— Wolałbym tatusiu „konia na bjegunach". 

z 

Albo w innym wypadku mówi ojciec do dzieci: 

— Dzieci, jeżeli będziecie grzeczne, bocian 
przyniesie wam braciszka. 

A niesforny Jędruś odpowiada na to z iekką 
pogardą : 

— My będziemy niegrzeczne, a bocian nam 
i tak przyniesie braciszka. 

| 7 s s Ar 

Dzieci myślą i rozważają a starszym się zdaje. 
że można je zbyć czem bądź. Dzieci tłumaczą so- 
bje wszystko na swój sposób. 

Mały chłopczyk mówi do pana o długiej bro 
dzje a całkiem łysego: 

— Proszę pana, dlaczego pan swoje włosy 
nogi na brodzie? 

112 4 Ie | 

Inny dzieciak pyta ojca: 

— Tatusiu, powiedz mi, dlaczego ty jesteś ta- 
fus a pan Jan jest szoferem? 

Czesem rzeczywiście trudno dzieciom odpo- 
wiadać na ich logiczne, mądre zapytania. W każ- 
dym rezje należy zachowywać ostrożność, gdy 
wcber dzieci mówimy o swych bliźnich. Dzivci 
nje rozumieją się na dyplomacji. 

x. 


—:— 
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„DZIENNIK LUDOWY 


wa wszelkie wady skóry. 


Przeglądci Prasy- 


SENAT-BUDŻET-JEDYNKA: 


Tow. pos. Niedziałkowski pisze na ła- 
mach „Robotnika* na aktualny temat bu- 
dżetu w Senacie. l 

Pociągnęto ono za sobą dwa poboczne nieja- 
ko skutki. Z jednej strony powaga Senatu po- 
śród innych władz państwowych została rady 
kalnie podkopana. Większość senacka, wyrzeka 
jąc się dobrowolnie tych uprawnień, zadała 
bardzo bolesny cios istocie „Izbie wyższej” w 
naszym systemie konstytucyjnym. ironja historji 
chciała, by cios padł bezpośreanio z rąk konser- 
watystów, ktorzy dzierżą pierwsze skrzypce w 
senackiej grupie „Jedynki“. Spotkała obóz kon 
serwatywny kara. gruntownie zasłużona, za 
tupet, za zbytnią pewność siebie, za nieznoś- 
ną manierę przedstawiania siebie, jako tych, co 
wygrali pełny los na loterji dziejów. 

Porównaicje — proszę — abdykację sena- 
torów „jedynkowych* ze słynnym manifestem 
przedwyborczym „sfer gospodarczych", zwłasz 
cza w usiępach, dotyczących „równouprawnie 
nia“ Sejmu i Senatu. 

Strona druga — to zagadnienie zammodzielnoś 
ci Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rzą- 
dem. Okazało się dowodnie, że „samodzielność“ 
ta była mitem, była legendą. W rzeczywistości 
mie istnieje. Decyzja kjerowników dzisiejszego 
systemu rządzenia stanowiła taką samą rje- 
spodziankę (dla nas, jak i dia „Jedynki“. Klub 
„Jedynki“ nie jest samodzielnym czynnikiem po- 
lityki polskiej. Tego faktu nie krytykujemy i 
nje oceniamy ; notujemy tylko. 


ODRODZENIE CHIN. 

Zajęcie Pekinu przez wojska Czang+ 
Kaj-Szeka i śmierć Czang-l'so-Lina spro 
wadzą Chiny na nowe drogi — odrodzenia. 
„(Gazeta Warszawska pisze na ten temat: 

Jeśli stan obecny się utrwali, jeśli zwycięs- 
cy potrafią się utrzymać przy władzy i dać 
Chinom dobrą organizację państwową, to by- 
łoby (to wydarzeniem bardzo dodatnim, z punktu 
widzenia pokoju światowego. Bo na ciele Chin 
słabych i pełnych walk wewnętrznych wzma- 
gałoby się współzawodnictwo państw euro- 
pejskich i amerykańskich, co łatwo mogło buy 
doprowadzić do wyników bardzo groźnych. Im 
bardziej Chiny będą niezależne, tem mniej grozi 
to niebezpieczeńsiwo. 

Wypadkiem wielkiej (doniosłości byłoby też 
usunięcie wpływów sowieckich z Chin. So- 
wiety pokładały duże nadzieje w chaosie chiń- 
skim, zarówno w dziedzinie swych dążeń do 
rewolucji światowej, jak i w dziedzinie swej 
walki z Anglją. Nje ulega wątpliwości, że u- 
samodzielnienie się Chin  wyrządzi niejedną 
szkodę handlowi i sferom gospodarczym An- 
giji, Lecz równocześnie Chiny niekomunistycz- 
ne stawiają w obliczu Rosji nowe zagadnienia 
polityczne wielkiej doniosłości. Staje się to, 
cośmy kilkakrotnie już przewidywali, akcja bol- 
szewicka na terenje azjatyckim przyczyniła się 
do wywołania sił, które zamiast iść równole- 
gle z Sowietami będą się im przeciwstawiały. 
Ludy Azji, dochodzące do świadomości swych 
sił i do zrozumienia swych interesów narodo 
wych, nie tylko będą się przeciwstawiały komu 
nizmowi, lecz staną się czynnikami polityczne- 


| daje przyrost w maju 


mi, które wystąpią do współzawodnictwa — 
już mie z Sowietami, lecz z Rosią. 


STRZAŁY W SKUPCZYNIE. 


Krwawe wydarzenia w Skupczynie, są 
jeszcze wciąż, żywo komentowane przez 
prasę wszelkich kicrurkow i odcieni po- 
litycznych. „Kurjer Poiski* snuje na ten 
temat następujące przypuszczenia: 

Incydent w Skupczynie nasuwa szereg dość 
poważnych wątpliwości co do sytuacji we- 
wnętrznej Jugosławji. Zamordowany Paweł Ra- 
dicz, bratanek nigly nieposkromionego i za- 
wsze nmieobliczalnego Stefana Radjcza, był 
wśród opozycji chorwackiej w Jugosławii przed 
stawicielem ugodowości i pojednawczości. On 
to lłagodził stale i wytrwale wybryki swego 
stryja, on starał się go pogodzić zarówno z 
rządem kentralnym, jak i królem, on wreszcie 
byi zawsze pośrednikiem mięuzy republikański 
mj chłopami Chorwacji, z trudnością tylko zno- 
szącymi wspólne ramy królestwa SHS. a mo- 

' narchistyczną , Serbją, dążącą — niezawsze 

zręcznie — do zupełnej unifikacji wewnętrz- 

' nej Jugosławji, do scalenia wszystkich w jej 

skład wchodzących narodów w jednolitą pod 

' względem politycznym i norodowym całość. 
Nieszczęśliwym zrządzeniem losu — kula mor- 
dercy nie była zdaje się przeznączona dla niego 
— śmierć ze skrytobójczej dłoni dosięgła wła- 
śnie tego, który najbardziej był powołany do 
— budowania dzieła pokoju. 

Brak narazie bliższych informacji o ukształ- 
towaniu się dalszych wypadków w Jugosławji 
sytuacja wewnętrzna przedstawia się jednak nie 
wątpliwje poważnie. Opozycja chorwacka 
wśród której Stefan Radicz cieszył się zawsze 
szaloną popularnością, absolutnie przeciwna na 
wiązaniu przyjaznych stosunków z Włochami, 
marząca zawsze o bardzo szerokiej autonomii 
Chorwacji, nie wyrzekającą się nawet idei prze 
niesjenia stolicy z Belgradu sio Zagrzebia, nie 
omieszka teraz oczywiście wygrać śmierci Pa- 
wła Radicza, i rany Stefana Radicza, i znaj 
dzie 'w strzałąch i krwi w Skupczynie, wdzięcz 
ny imaterjał dla agitacji wśród chłopów Chorwa 
cji. Należy się też spodziewać, że po przyjściu 
do zdrowia — a rany! jego nie są, zdaje się 
zbyt poważne — nie omieszka i Stefan Radicz 
wyładować 'w walkach wewnętrznych cały swój 
szalony temperament, nie krępowany już i nie 
hamowany wpływem Pawła Radicza. Może to 
wpłynąć ujemnie na dzieło tej wewnętrznej uni- 
fikacji królestwa SHS. która jedynie jest re- 
kojmią państwowego znaczenia i pozycji mię- 
dzynarodowej Jugosławii. 


Stan wkładek nszezędności 


złotowych łącznie z dolarowymi, przeliczonymi na 
złote (po kursie 1 dol. — zł. 8.85) w 69 Kasach 
Oszczędności ztzeszonych w Związku Polskich 
Kas Oszczędności we Lwowie, a działających na 
terenie Województw: Krakowskiego, Lwowskie- 
gu, Śląskiego, Stanisławowskiego, Tarnopolskiego 
wynogił w dniu 51 maja 1928 zł, 145,355.805'87 
co w porównaniu ze stanem 

30 kwietnia 1928 zł. 140,941.965— 


zł. 4,413.840'87 


$miikłość fo zdrowie i pięknoś 
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Nadmiar tłuszczu utrudnia krążenie krwi Oraz 
e normalne fsnkcjonowanię całego organizmu. 


Precz więc z tłuszczem, niech żyje smukła linja. Najdogodniej i najskuteczniej można ją osiągNnĄĆ przes 


Leichnera Kapiel Smukłości Nr. 1001. 


Od czasu pojawienia się tego preparata na rynku tysiące ludzi miało sposobność przekonać się, że przez 
kąpiele te osiąga się znaczny ubytek wagi bez Żadnych ujemnych dla zdrowia skutków. Leichnera 1001 
kąpiele smukłości są również kąpielami piękności, gdyż czynią ciało śnieżno-białyra, delikatnam i usu- 

HIS” Cena za kapiel zł. 4:50. — Jedna kuracja 20 kąpieli 


Świadectwo gimnazjalne 


tow. marsz. Daszyńskiego. 


Dostał się w nasze ręce odpis „Świadectwa 
odejścia" tow. marsz. Daszyńskiego, jako ucznia 
V kl. gimn. w Stanisławowie: 

Daszyński Ignacy wykluczony z c. k. Gimna- 
zjum w Stanisławowie — rozporz. W. R. S. 
z dnia 27 maja 1882 |. 221/Pr. za czynny udział 
w miedozwolonem zebraniu, szerzeniu między spół- 
uczniami niewłaściwych pojęć o stosunkach spo- 
łecznych — jako szkodliwy (dla tutejszego za- 
kładu. 

Zachowanie: nieodpowiednie. 

Pilność: zadowalniająca. 

Religia: celujący. 

J. łaciński: zadowolający. 

J. grecki: chwalebny. 

J. polski: celujący. 

J. niemiecki: chwalebny. 

Geografja i historja: chwalebny. 
Matematyka: chwalebny. 

Świadectwo oaejścia wydano 15 lipca 1882. 


Wyzysk robotników drzewnych 
na Podkarpaciu. 


Robotnicy drzewni i młynarscy, chcac 
poprawić swoją dolę i wprowadzić usta- 
wowy czas pracy w Samborze, i powiecie, 
przy pomocy Komitetu miejscowego 'P. P. S, 
założyli związki zawodowe. Ałe od czego 
są potentaci przemysłu drzewnego, właścię 
ciełe tartaków ? Ci panowie żyli sobie jak 
u Pana Boga za piccem: robotnicy praco- 
wali i pracują po 12 godzin na dobę i dłu- 
żej za wynagrodzeniem od 90 gr. do 3 zł. 
dziennie. Tymczasem kubiczny metr drze- 
wa, który kosztował tamtego raku 47 zł. 
obecnie kosztuje 116 zł., a właściciele! nie- 
tylko robotnikom samborskim, ale wogóle 
nikomu na calem Podkarpaciu ani o grosz 
płacy nie podwyższyli. Dorobek kilku po- 
koleń idzie do kieszeni obcych nam naro- 
dowo i państwowo kapitalistów, którzy nie 
tylko ekspłoatują kraj ale niszczą klasę ro- 
botniczą, nękając ją głodowemi płacami i 
długim dniem roboczem. 

liustracją tych stosunków może być p. 
Pinkas Langer, właściciel tartaku i młyna 
w Samborze, który bije robotników po 
twarzy i powiada, że im „z głowy Związek 
wybije”, dodając, że kto chce pracować 
8. godzin, miech sobie idzie gdzieindziej. 
Wielu robotników wyrzucił z pracy bez wy- 
powiedzenia, 

Do wiadomości p. Inspektora pracy. 


z powiatu samborskiego: Robotnicy tą dro- 
gą apelują. ażeby p. Inspektor przeprowa- 
dził inspekcje, i wprowadził ustawowy czas 
pracy w następujących miejscowościach: 
Spas, Busowisko, Slrzyłki, Topolica, Stary 
Sambor i Sambor. 

Robotnicy w Samborze odbyli zebranie 
zawodowe, na którem oświadczyli, że mimo 
terroru z placówki swej nie ustąpią. Na ze- 
braniu tem przemawiali: tow. sekr. okr. 
Jan Kusznir ze Lwowa oraz towarzysze 
Slompe i Sanduevr. 
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Przesilenie gabinetowe w Niemczech. 


Gabinet pozaparlamentarny ? — Przypuszczalny skład. 


BERLIN, 23. 6. (Pat) Cała dzisiejsza prasa 
berlińska zapatruje się pesymistycznie na sprawę 
utworzenia rządu na podstawie t. zw. małej koa- 
licji. Nawet „Vorwärts“ wyraża niewielką nadzieję 
aby rokowania, które pos. Herman Müller podjął 
w mym kierunku wczoraj, mogły dać jakieś kon- 
kreme wyniki, ponieważ bawarska partja ludo- 
wa niemal na pewne odmówi wejścia do tej koa- 
dicjj a bez tej partji trzy główne stronnictwa t. j. 
socjaliści, demokraci i centrum miałyby zaledwie 
239 głosów na 493. W prasje demokratycznej i 
socjalistycznej dyskutowana jest obecnie coraz ży- 
wiej ewentualność utworzenia gabinetu poza frak- 
cjami. W ten sposób p. Muller utworzyłby ga- 
binet do któregoby zaprosił cały szereg wybit- 


Dalsze losy rozbitków „italji”. 


KINGŚBAY 23 6. (AW.). Warunki at- 
mosteryczne na Oceanie Lodowatym po- 
garszają się z dnia na dzień, a równocze- 
śnie maleją szanse odnalezienia iweszly roz- 
bitków „Italji“ i Amundsena. 'Znawcy wa- 
runków atmosferycznych zapowiadają zbli- 
żamie sie cyklonu, który w przeciągu kilku 
dni dojdzie do Szpitzbergu. Burza taka 
przerwałaby wprawdzie zwarte masy lodu, 
uniemożliwiające żeglugę lamaczom lodu, 
równocześnie rozbije i spiętrzy kry lodowe, 
na których znajdują się rozbilkowie. Już 
z początkiem lipca rb. Ocean Lodowaty 
stanic się nieprzystępny, (gdyż rozłożą się 
nad nim gęste mgły powstale z parującego 
lodu i wówczas prace ratunkowe będą nie- 
zmiernie utrudnione. | 

Wicłkie nadzieje pokładają tu w sowiec- 
kim łamaczu lodów „Krasinie*, który siłą 
swą przewyższa okręty znajdujące się na 
wodach Szpitzbergu i zdoła napewne do- 
trzeć do gen. Nobile. i 


Drugi skuteczny lot do gen. Nobile 

RZYM, 23 6. (AT.). Loinicy Maddalena 
i Penso, kierowani wskazówkami danemi 
oe radio przelecieli nad obozem generała 
N. rzucając odzież, żywność i akim. Pen- 
so zamierzał wylądować, zmuszony był jed- 
nak zaniechać tego z powodu lodów. Patrol 
alpinistów wrócila na statku Braganza, nie 
odnalazlszy żadnych śladów grupy Maria- 
na. — Hydroplan majora Romaguła uda się 
jutro na poszukiwanie Gilbauda i Amund- 
sena. 

MEDIOLAN, 23 6. (PAT. ). Po drugim 
skutecznym locie łotników Maddalena i 


nych polityków innych stronnictw, ale nie w cha- 
rakterze przedstawicieli partji. „Voss. Ztg” podaje 
już ewent. skład takiego przyszłego gabinetu wy- 
bitnych osobistości wymieniając pos. Hermana Mül- 
lera jako kanclerza, v. Gerharda (Centrum) jako 
wicekanclerza, Severinga (socj.) jako ministra spr. 
wewn., Stresemana (niem. partja lud.) jako mini- 
stra Spraw zagran., Kocha (dem.) jako ministra 
sprawiedliwosci, Curtiusa (niem. partja luaowa) 
jako ministra gospodarki, Hilferiinga (nacjon.) ja- 
ko ministra finansów, Groehra (bezpart.) jako mi- 
nistra Reichswehry, Braunsa (centr.) jako mini- 
stra pracy i Schaetzla (baw. partja lud.) jako mi- 
nistra poczt. 


Penso do generała Nobiie podaje „Corriere 
della „Sera“ następujące szczegóły: Madda- 
lena i Penso opuścili na swoich! samolotach 
Kingsbay o godz. 930 zabierając ze sobą 
17 litrów benzyny oraz materjal przygolo- 
wany do zrzucenia. Z Wyspy Foyn przebyli 
lotnicy drogę do obozu Nobilego w ciągu 
13 minut. Udalo się im zrzucić nieco mate- 
rjału, między innymi dwie łodzie pneuma- 
tyczne najnowszego typu. Po godzinnem la- 
taniu nad obozem lotnicy zawrócili z pa- 
wrotem do Kngsbay. Są oni zdania, że 
można będzie «olrzeć do obozu gen. Nobile 
tylko przy pomocy łamacza lodów. l 
Możliwem zaś jest, że 'Nobile i jego 
lowarzysze na łodziach, które otrzymali u- 
dadzą się na wyspę Foyn, skąd będzie ich 
można dalej przelransporiować. | 


Po Amundsenie ślad zaginął. 

OSLO, 23 6. (AW.) W Norwegii pa- 
nuje coraz większe zaniepokojenie z po- 
wodu braku wszelkich wiadomości ʻo A- 
mundsenie. Rząd noweski wysiął krążownik 
z hydroplanem na pokładzie, który obje- 
chać ma teren morza pomiędzy Norwegją, a 
Szpitzbergiem w poszukowaniu za Amund- 
senem. Taki kap. Holm dokonać ma lotu 
wywiądowcziegc 

OSLO, 23 6. (PAT.). Lotnicy szwedzcy, 
którzy wyłecieli z wyspy Amsterdam, celem 
szukania Amundsena i Guilbunda donoszą, 
„e nie napotkali żadnego śladu zaginionych. 
W całej Norwegji panuje wielkie zaniepoko- 
jenie o losy Amundsena. 


o ° 0 duze 
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„Na drodze do prawdziwego 
parlamentaryzmu“, 


WARSZAWA, 23. czerwiea. (Tel. wł.) 
Wicepremier Bartel udzielił wywiadu zna- 
nemu dziennikarzowi duńskjemu. Wywiad 
poświęcony jest przedstawieniu tezy, że 
rząd pragnie wspólpracy z sejmem i że 
Polsku znajduje się na drodze do praw- 
dziwego parlamentaryzmu. Wszystko było- 
by bardzo piękne i godne pochwały, gdy- 
by nie nastąpiło akurat tego samego dnia, 
zamkrię-je sesji parlamentarnej ściśle we- 
dług wzoru ż 27 r. 


Strzelanina na pograniczu lifewsk 


WILNO, 23. 6. (AW). Jak donoszą z pogranicza, 
ania 21. bm. ma pograniczu polsko-litewskiem w rejo- 
nie Chorążyszki koło Rudziszek patrole KOP-a zaalar- 
wane został, odgłosami walki toczącej się po stronie 
litewskiej, Jak się okazało 4-ch uzbrojonych osobni- 
ków usiłowało pod osłoną nocy przekroczyć granicę 
litewską. Opór stawiła straż pograniczna usiłując nie- 
aopiścić do tego. Wywiązała się walka, w wyniku 
której 1 żobierz litewski został zabity, a jeden z u- 
zbrojonych, którzy usiłowali przekroczyć granicę, ran- 
ny. W wyniku wałki napastnicy cofnęli się do oko- 
licznych lasów, unosząc z sobą rannego. Przypuszczal- 
nie są to zbiegli z obozu koncentracyjiego w Wor- 
niach więźniowie. 


Aremm R EE WEAK 


Otwarcie Międzynarodowego 
Kongresu Pokoju. 


WARSZAWA, 23. 6. (Pat). Dziś ropoczęły 
się obrady komisji międzynarodowego kongresu 
pokoju, które mają za zadanie opracowanie całego 
matedrjału nadesłanych wniosków i rezolucji. Ze 
strony polskiej zostały zgłoszone wnioski przez 
Polskie Stowarz. Przyjaciół Pokoju, między in- 
nymi dotyczące sprawy litewskiej. Jeden z wnio- 
sków polskich zwraca się z apelem do prasy o 
popieranie įdeji pacyfistycznej i zwalczanie szko- 
dliwych dla pokoju świata nastrojów. 

Dotychczas nie przypyli jeszcze wszyscy delegaci. 
Obecni są już główniejsi działacze na polu pacyfizmu, 
a mianowicie Henryk la Fontaine, prezydent Rady 
Mieazynar. Biura pokoju, autor licznych dzieł pacyfi- 
stycznych, Iaureat nagrody Nobla, przedstawiciel Belgji 
w Lidze Narodów. Przybył również prof. Quidde, czło- 
nek Zgromadzenia konstytucyjnego w Weimarze, lau- 
reat Nobla z r, 1927, prezyaent niemieckiego Stow. Po- 
koju, które liczy 25.000 członków i więcej, niż 200 
oćdziałów, 

Prócz tego z wypbitniejszych działaczy na polu 
pacyfizm przybyli i brali udział w dzisiejszych obra- 
aach Herry Goley, sekretarz generalny Międz. Biura 
Pokoju, dalej wicekanclerz Kantonu _ Berneńskiego, 
prof. H. Eperling, mecenas Lucian le Foyer, polityk i 
literat, z angielskich aelegatów fkst obeomy Maddison, 
sekretarz gener. ang. Stow. Pacyfistów. 


10 miljonów na dodatek wyrównawczy 
dla emerytów .,zaborczych*, 


Powszechne Stowarzyszenie Emerytów państwo- 
wych, wojskowych i kolej., Lwów, Kilińskiego 5 o- 
trzymało radosną dla tak zw. „zaborczych emerytów 
wzgl. wdów i sierót po nich nowinę. Mianowicie Mi- 
nisterstwo Skarbu wstawiło do budzetu w rubryce 
„Emerytury“ — wynoszącej 1 300.000 złotych, kwotę 
10,000.000 zł., przeznaczoną na wypłatę  zaporczym” 
emerytom, wdowom i gierotom po tychże miesięcznych 
aodatków wyrównawczych w celu zrównania wymiaru 
ich zaopatrzeń z wymiarem zaopatęzeń emerytów, 
waów i sierót Państwa Polskiego! 

Spoazjewamy się, że wiadomość tę powitają sfery 
najuboższych, dotąd pokrzywdzonych dzięki zarządże- , 
niom dawniejszych rządów, z największem zadowole- 
niem, 


MARSZ. PIŁSUDSKI WYJECHAŁ DO SULEJÓWKA, 

WARSZAWA, 23. 6. (AW). Marsz. Piłsudski wy- 

jechał Gziś w południe samociioaem do Sulejówka, 
gdzie przebywa jego rouzina, 
—=::1— 

ZASĄDZENIE 2 STUDENTEK LITEWSKICH. 

KOWNO, 25. 6. (AW). Przed sądem wojennym 
stanęły tı 2 stuaentki litewskie p. Novikaite i Mikulai- 
tite, jako oskarżone o czynny udział w akcji przeciw- 
rządowej. Sąd skazał p. Novikaite na 8 lat ciężkiego 
więzienia, jako główną oskarżoną, jej zaś towarzyszkę 
na 3 (miesiące. 

—4111 — 

ODROCZENIE POSIEDZENIA Z. P. P. S. 

WARSZAWA, 23. czerwca. (Tel. wł.) 
Posiedzenie plenarne Z. P. P. S. zostało 
odroczone na sobotę 30-g0 bm. 

—;:: — 
POSIEDZENIE C. K. W. 

WARSZAWA, 23. czerwca. (Tel. wł.) 
Posiedzenie C. K. W. odbędzie się nie w 
środę ale w czwartek 26 bm. o godz. 5-tej 
w lokalu Z. P. P. S. w sejmie. 

——ż 

NADUZYCIA SKARBOWE W ŁUCKU. 

WARSZAWA, 23. czerwca. (Tel. wł,;. 
Prezes Komisji Nad. do walki z nadużycja- 
mi inż. Mieczysław Dębski zawiesił w urzę- 
dowaniu naczelnika Urzędu: Skarbowego w 
Łucku Aleksandra Kiknowskiego. Do prze- 
prowadzenia śledztwa w tej sprawie wyzna- 
czono podprokuratora sądu okr. w Katowi- 
cach p. Witolda Trojanowskiego. 

ŚMIERĆ 8 ŁUDZI WSKUTEK WYBUCHU PO- 
CISKU. 

BRUXE, 23. 6. (Pat). Skutkiem pożaru w ma- 
gazynie / wojskowym nastąpił wybuch pociski! 
który spowodował Śmierć 8 osób, ramy udniosło 
14 osób. 


Org Mi Rob T. U. R. 


W poniedziałek, 25. bm. o godz. 7 wieczorem 
vapędzie się posieazerie Komitetu Wykonawczego Org. 
Młoaz. T. U. R. i Zarządów obu kół. 

Uprasza się o punktualne przybycie. 


—? $ $ — 
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Komunikaty. 


WYSTAWA PRAC RYSUNKOWYCH UCZNIOW 
GIMNAZJUM VII. przy ul. Dwernickiego 17, została 
otwarta i obejmuje metodyczny przegląd nauki rysun- 
ków z ostatniego roku szkolnego, z klas prowadzo- 
nych przez profesorów: J. Pjeniążka i M. Malskiego, 
Wystawa otwarta od niedzieli 24. czerwca do środy 
27. czerwca włączaje w godzinąch od 11-tej do 5-tej 
popołudnin_ 

WPISY DO KLASY I. i II. SZKOŁY ZAWODO- 
WEJ DOKSZTAŁCAJĄCEJ im. św. Anny we Lwowie 
dla uczniów zawodu szewskiego, odpędą się dnia 28, 
i 30. czerwca 1928, od godziny 17—18. 

* DYREKCJA [. PANSTW. SEMINARJUM NAUCZ, 
żeńsk. Adama Asnyka, ogłasza wpisy do 5-tej i 6-tej 
klasy szkoły Ćwiczeń. 

ZGROMADZENIE ABONENTÓW TELEF. Dziś 
w niedzielę, o godz. 10-tej przedpoł. odbędzie się 
w Instytucie Technologicznym, ul. Bourlarda 5, Walne 
Zgromaazenie aponentów tejefonicznych miasta Lwowa. 
Na porząckL dziennym: akcja przeciw licznikom i pro- 
test przeciw mizerh telefonicznej we Lwowie. 

Abonenci telef. jawcie się licznie! 


— 3 — 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


WIELKI 


Początek o g. 3-ej, 


T ortara 


TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ DZIECI 


urządza dziś w niedzielę dnia 24-go czerwca b. r. w ogrodzie 
„Lwowiankać przy ul. Żółkiewskiej 75 (obok rampy kolej.) 


z fańcami połączony z przedstawieniem amaforskiem. 


Dochód przeznaczony na Kolonję dla dzieci robotniczych. 


Przygrywać będzie Orkiestra Browarników. 
Program urozmaicony. 


FMCM JAMACYMNNACY 


FESTY 


Wstęp 50 groszy, 


matury. 


Współczesne matury stanowią prawdzi- | prawo Boylea i Lussaca. I cóż z lego, czyż 


wą tragedję uczniowską, a egzamina ma- 
turalne inkwizycję mad młodzieżą. 

Dziwna rzecz, że władze szkolne upie- 
rają się Kciągle przy tej instytucji, która 
jest pozostałością trzech zaborów, bez któ- 
rych doskonale obchodzą się tak oświeco- 
ne narody jak Francja, Anglja, Włochy czy 
Amerykanie. Przeciwko maturze podnosiła 
się zawsze zgodna opinja zarówno rodzi- 
ców, jak i wielkiej części podagogów. 

Czemżeż bowiem jest współczesna ma- 
tura? Czy egzaminem, który stwierdza doj- 
rzałość umysłową, inleligencję, zdolność do 
objęcia danego zawodu? Można o tem wąt- 
pić, jeżeli się przysłucha dzisiejszemu egza- 
minowi dojrzałości. Należy, raczej przy- 
puścić, iż matura 

stwierdza stopień zastraszenia, 


„Stranowanie” się kandydata, raczej deli- 
kwenta, łatwość z jaką on pod wpływem 
przerażenia. zapomina o całym Bożym świe- 
«cie. Ie to razy zdarzyło się, iż uczeń, nawet 
dobry, na zadane mu pytanie, choć było 
łatwem, nie otworzył ust, albo zaczął pleść 
po proslu hnonsensy. 

Przy maturach stwarza się wszelkie 
możliwe przeszkody, dla ujawnienia inte- 
ligencji: zielony stół, grobowy nastrój pro- 
fesorów, «często niechęć podświadoma py- 
tającego, cały szgreg mieprzespanych nocy, 
które ofiara ma za sobą, ojcowskie groźby: 
„nie zdajno tylko!“ — wszystko lo stwarza 
majniekorzystniejszą almosferę dla matu- 
rzysty. 

Ostatecznie odpowiedział na tych kilka 
pytań, a więc kiedy Łokietek pobił Krzy- 
żaków, ile wynosi suma kątów, jak brzmi 


można polem wszyslkiem coś konkretnego 
powiedzieć o inleligencji młodzieńca? Czy 
można stwierdzić, do jakiego zawodu on się 
specjalnie nadaje, czy w rzeczywistości jego 
Światopogląd, jego mastawienie się do rze- 
czywistości są lego rodzaju, iż, może on 
oddać się z korzyścią dla siebie i spoleczeń- 
stwa sludjom wyższym? Czyż częstokroć 
bezduszna machina tylko, która potrafi wy- 
kuć pewną ilość faktów nie wychodzi lutaj 
z motą «celującą, a młodzieniec, prawdzi- 
wie zdolny, wartościowy, lecz nazbyt po- 


budliwy — haniebnie przepada ? 
Matura jest więc przy dzisiejszym sta- 
nie wiedzy val 


przeżyikiem, niepotrzebną torlurą, 


dręczenicm rodziców, młodzieży, nauczy- 
cieli, a tylko ma to, ażeby dojść do wyników 
zupełnie problematycznych. I koniec koń- 
ców, jaki jest bowiem efekt lej matury? 
Uniwersylet narzeka, iż młodzież jest nie- 
przygotowana do słudjów wyższych, że ich 
poziom wskutek tego z konieczności się 
obniża... 

Konsekwentnie oddalibyśmy szkole śred 
niej wielką przysługę, wyzwalając ją, od ma- 
tury. Ukończenie ósmej klasy winno być 
— i lego domagają się koła pedagogów — 
pełnem zakończeniem średniego okresu stu- 
djów. Studja te całkiem niezależnie od ma- 
tury winny dawać możność wstąpienia do 
Jakicjkolwiek pracy, gdzie unjwersytel nie 
jest wymagany. W ten sposób uczeń, który 
ulknąłl na maturze, nie byłby wykolejeń- 
cem. w tem sposób uniknęłoby się niejed- 
mej tragedji uczniowskiej i rodzicielskiej, 
oszczędziłoby się miejednej przelanej krwi... 


Stajnia wyścigowa komisarza ludowego. 


Sprzeniewierzenie pieniędzy przeznaczonych dla dzieci bezdomnych. 


Odkąd partja komunistyczna wydała hasło do | 


„nieubłaganej samokrytyki", nie mija dzień, w któ- 
rymby organy partyjne Rosji nie przynosiły rewe- 
iacyj o korupcji w sowieckim aparacie. 

Najnowsza afera korupcyjna rozegrała się na 
atuonomicznem terytorjumm Baszkirów a na czele 
jej stoi zastępca komisarza ludowego Simonow. 
Żył on przez długi czas w ogromnym zbytku, o- 
pędzając wielkie swoje wydatki z publicznych pie- 
njiędzy, które sobie przywłaszczał. Pan komisarz 
trzymał sobie olbrzymią stajnię wyścigową, ku- 
pując konie rasowe za pieniądze przekazywane 
mu przez rząd sowiecki na utrzymanie dzieci bez- 
domnych | 

Następnie załozył sobie pszczelarnię, którą po- 
wierzył jakjemuś policjantowi do kierowania. Ten, 
znając się na pszczelarstwie, jak ślepy na kolo- 
rach, roztrwonił mnóstwo grosza, a i pszczół i 
miodu się nie dochował. 


Na urzędników ustanawiał pan komisarz in- 
dywidua z pod ciemnej gwiazdy, awanturników, 
którzy pomagali mu w jego oszustwach 

Mimo tych stwierdzonych oszustw sąd' wyższy 
republiki Baszkirów udzielił Sinonowowi tylko na- 
gany. Njebardzo term zmartwiony pan komisarz 
znikł z kraju Baszkirów i udał się do Moskwy. 
gdzie potrafił znów znaleźć dobrą posadę. 

Oburzona tem „Prawda“, żąda wznowienia 
procesu przeciw niemu, ale przez inny sąd, ponie- 
waż Baszkirzy okazali, że nie umieją odróżnić 
prawa od nieprawości. Jako okoliczność łago- 
dzącą uznali oni, że Simonow jednak przysłużył 
się „idei hodowli dobrych koni“ w kraju itd. 

W Sowjetach wiejskich zaporoża usunięto 95 
delegatów z powodu zupełnej bezczynności. Ni- 
gdy nie uczęszczali na sowiety i zupełnie nie in- 
teresowalj się swojerni obowiązkami urzędowemi. 

—— |, 


Nr. 143 


(W sprawie sprowadzenia zwłok 


ś. p. inż. E. Libańskiego do Lwowa. 


Na skutek starań Komitetu Obywatelskiego Sta 
rostwo w Brześciu Litewskim n. Bugiem zgodziło 
się na przewiezienie zwłok śp. E. Libańskiego 
do Lwowa. Komitet jednak nie rozporządza jesz- 
cze taką jlością pieniędzy, która umożliwiłaby po- 
krycje wszystkich związanych ze sprowadzeniem 
zwłok wydatków. Aby akcję składkową ożywić, 
wydał Komitet odezwę, która w tych dniach zosta- 
nje irozesłana razem z blankietami PKO. 

Zwracamy się do wszystkich, którzy znali Śp. 
Libańskjego i Jego pracę, aby nie szczędzili datków" 
i w ten sposob umożliwili Komitetowi jaknajszyb 
sze zrealizowanie swego celu. 

Dalszy wykaz datków : pp. Jan Szczyrek zł. 25, 
Dr. Fr. Zakrejs zł. 100, Związek Zaw. Metalow= 
ców izł. 25, M. Glaserman zł. 2.50, F. Dzieduszycka. 
zł. (50, Związek Zaw. Cukjerników zt. 35, Za- 
rząd Główny TSL. zł. 200, B. Kudelka (Brześć 
Litewski) zł. 50, Dr. St. Dręgiewicz zł. 12, Dr. 
H. Myerzecki zł. 20. 

Wobec tego, że Komitet posiada swoje konto 
w iMljejskiej Kasie Oszczędności we Lwowie, przeto 
uprasza łaskawych ofiarodawców o składanie tych 
daików wprost do Miejskiej Kasy Oszczędności 
na (konto: „Sprowadzenie zwłok śp. Libańskiego".- 


Działalność Kasy chorych m. Lwowa 


w miesiącu maju 1928 r, 


Ogółem zgłosiło się chorych 18.189; — Niezdof. 
nych do pracy było 2.024; — Do specjalistów 
skierowano 9.046; — Wyjazdów do obłożnie 
chorych członków było 1.003; — Wyjazdów do 
obłożnie chorych członków rodzin 1.609; — Wy- 
dano kwikjerów i okularow 506; — opasek brzusz 
nych, przepukl. i na żylaki 502, wkładek do bu~- 
cików 248, pończoch gumowych 7 par, protez 
zębnych 55; — Wydano badań krwi i moczu 
1.151, na Wassermana 185, na Gon. 253, na Sachs 
Georgi 12; — Wydano bajań plwocin na prątki 
Kocha 274; — Wydano kąpieli u Dra Serbeńskie- 
oala: Emanacji radowych 10. 
dolności jđo pracy 53.135. W szpitalu leczono 175 

Zasiłków wypłacono 156.923,40 zł. Dni niez- 
członków, 97 członków rodzin. W Tow. Walki 
z grużlicą 120 osób. W Okręgowym Związku Kas 
chorych 124 osób. Do Worochty wysłano 20 o- 
sób, do Sanatorjun w Hołosku 38, do Bystrej 7, 
do Twonicza 80, do Szkła 71, do Mikuliczyna 43, 
do Dębiny 16. 

Wydano recept: 

W aptece przy ul. Brajerowskiej 15.873. 

W aptece przy ul. Fredry 13.666. 

R. Zmarło członków Kasy 44, członków rodzin 
BB 


Wynik konkursu na projekt budynków 
Kasy Chorych w Borysławiu 


ogłoszenego za pośrednictwem Koła Architektów 
Polskich we Lwowie. 

Na konkurs wpłynęło 13 prac, które rozpa- 
trzył Sąd konkursowy i przyznał 4 równorzędne 
nagrody pracom: Nr. 1, 2, 8 i 9. Autorami pracy 
Nr. 1: arch. Ludwik Kąkol i Wilhelm Riedel, 
Nr. 2 arch. Ferdynana Liebling, Nr. 8 inż. arch. 
Jan Bagieński i Alfred Poźniak, Nr. 9 inż. arch. 
Wiesław Grzymalski. 

Nadto zakupiono p*ace Nr. 6, 10 i 12. 

Wystawa wszystkich prac konkursowych o- 
twarta na Politechnice, 1. piętro, sala Nr. 3 od 
godz. 10—18 ùo dnia 25 bm. 
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VI Zjazd Nigjenistów Polskich we Lwowie 


Komitet organizacyjny VI. Zjazdu Higjenistów 
Polskich we Lwowie, mającego się odbyć w dn. 
7—10 lipca br. we Lwowie, uprasza o zgłaszanie 
udziału w zjeżdzie możliwie w czasie najkrót= 
szym, ze względu na zamknięcie listy uczestni» 
ków, zamierzających wziąć udział w wycieczkach 
w czasje zjazdu i po zjeździe, jak niemniej ze 
względu na zarezerwowanie mieszkań. 

Adres Komitetu: Lwów, Piekarska 52. Pod 
tym adresem należy też skjerowywać wszelkie Zae 
pytania dotyczące zjazdu. 
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„DZIENNIK LUDOWY 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 23 czewca 


SKĄD POCHODZI NAJWIĘCEJ SŁONI? Najwię- 
gej słoni pochodzi z Opatowa, gdzie znajduje się jedna 
z największych fabryk mydła ,„Kantorja' S. A., która 
wysyła niezliczone wagony znakomitego mydła, zao- 
patrzonego znakiem ochronnym „Słoń”, 

FIRMA „MEWA“, Rzeżnicka 18, zawiadamia, że 
1 w dalszym ciągu wydaje swoim odbiorcom przy za- 
kupnie kawy i herbaty bezpłatne bilety do kin. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY PRACY. Na 
Targach Wschodnich zdarzył się wczoraj rano nie” 
szczęśliwy wypadek. Jeden z robotników, Józef Fedak, 
lat 18, pomoanik murarski, spadł z rusztowania i she 
mat opie nogi. Przybyłe Pogotowie rat. odwiozło nie- 
szczęśliwca w groźnym stanie do szpitala powszech- 
nego. 

WYSTĘP „DOLINIARZA*. Di. Emanuel Miller, 
zamieszkał w hotelu „Georgea* skąd urządzał sobie 
w popołuanjowych godzinach spacerki po korsłe. Nie 
zna) zapewne lwowskich „niespodziańek", bo nie bar- 
azo pilnował kieszeni. Dnia 21. bm., w czasie właśnie 
takiego spaceru, ,,doliniarz” pewien nauczył go o- 
strożności Odpiął mu platynowy wisiorek i, rzecz o- 
czywista, razem z wisiorkiem buchnął zloty zegarek, 
Szpas ten kosztował go tylko 800 zł. 

HEJ WINO, WINO... Któryś z Iwowskich złodzieji 
spewnością wyprawiał gody weselne. Jego koledzy, 
wiaoczaie chcąc uradować (go wspaniałym prezentem, 
postanowili zaopatrzyć jago piwnicę winem. Poszli do 
skłacu Kalmana Frenkla, wyrwali haki od zawiasów 
u arzwi i zaprali 200 flaszek wina białego. 

ARESZTOWANIA. Michałowi Kwlatkowskiemu, 
zam. przy ul. Mikołaja 2, skradł Andrzej Piwoń buciki, 
stojące w szafie. Piwonia aresztowała policja i osa- 
dziła w aresztach. 

Ecziu Diohobycki but w gościnie u Teofili Słowi- 
kowskiej, której na pamiątkę mile spędzonych chwil, 
ściągnął zegarek „Omega”. Jego też zaraz „ściągnęła“ 
policja i osadziła w „pac“, 

Za kiaazież smalcu z budki aa pl. Teodora, a- 
tesztowano Jana Książkiewicza i Józefa Kobyłę. 

Aresztowany został Konrad Meder, lat 18, bez 
miejsca zamieszkania, za kaadzież ubrania na szkodę 
Bronisława Witkowskiego. 

Do mieszkania Katarzyny Mizi, dozorcowej w real- 
ności przy ul. Kraszewskiego 19, dokonał włamania 
Marjan Masny, Za to pomaściła go policja aresztem. 

W tarapatach znalazł się doliniarz Fischer Piotr, 
który skrądł z kieszeni Aleksandra Kawałyszyna z Kro- 
wie, pow. Lubaczów. Capnęła go policja i zapchała do 
„Aresztu 

Nie zapomniano też i o Jaremku Michale, który 
został pizytrzymany przez dozorcową na kradzieży 
w realności dr, Reinlendera, przy ul. Sykstuskiej 56. 
Z rw 


Literatura, nauka i sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 

Nieaziela, o godz. 8 wiecz. „Odprawa posłów 
greckich" i „Zrzędność i przekora". 

poniedziałek, o godz, 7.50 wiecz. „Daleka księż- 
niczka”'. 

Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Niezłomna Żona”. 
(Po raz ostatni), 


—1::— 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 
Niedziela, o yodz. 8 wiecz. „ Dolly". 
Poniedziałek, o godz. 8 wiecz. , Dolly". 
Wtorek, o godz, 7.50 wiecz. , Dolly". 
—: — 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 
„KOPERNIK“: „RLwale Oceanu", oraz „;Mały 
człowiek do wielkich interesów“, NRE Zgraja”, 
„MARYSIENKA": Rywale Oceanu", oraz „;Mały 
kadowiek do wielkich interesów" , „Wesoła Zgraja“. 
„LEW": Don Kiszot z Pat-Patachonem. 
„APOLLO": „Ten, którego nist nie zna” 
dierka", 
„FATAMORGANA“: Krysia Leśniczanka. 
„PALACE': Diamat w hotel  Boulevarc.. 
„CHIMERA": „Meksysanka”. 
„AVENUE*: „Mały kapral". 
„CASINO* : „Harola Lloyd, gwałtu co się dzieje". 
„BAJKA": „Pat, Patachon i wieloryb". 
„GRAŻYNA*: Braterstwo krwi. 
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Z TEATRU WIELKIEGO. Dzisiaj powtórzone bę- 
azie widowisko, złożone ze wspaniałej „Odprawy po- 
słów greckich” Kochanowskiego i komedji Fredry: 

„Zrzędność i przekora". Jutro po raz ostatni efekto- 
wnie wystawiona „Daleka Księżniczka" Rostanda z p. 
Anną Zielińską w roli tytułowej. Na zakończenie sezo- 
nu dana pędzie — przygotowana na sezon krynicki — 
wyborna komedja węgierska Fodora: „Mysz kościelna”. 

Z TEATRU NOWOŚCI. Jeszcze tylko cztery dni 
bawi zespół operelkowy we Lwowie, dająca codziennie 
operetkę „Dolly“ z p. Korapianką w roli tytułowej. 


Kochankowie - Samobójcy. 


Wcezoraj w dalszym ciągu toczyła się rozprawa 
przeciwko Zawalskiemu. 

Szereg świadków zeznało bardzo pochlebnie dla 
oskarżonego. Wśród mich była i matka Bolesława, 
Ewa. 

Zeznała ona, że stosunek dwojga młodych nie był 
ola miej zupełnie tajemnicą, jak też nie był tajemnicą 
i dla rodziców zmarłej. Wskazuje na to fakt, że obie 
matki choaziły z zakochanymi do teatru. 

Dalsze jej zeznania są zupelnie zgodne z żeżna- 
niami jej męża. 

Ciekawe były zeznania p. Sieparskiej Heleny, która 
widziała się z oskarżonym w wigilję. Na pytanie, jak 
aługo jeszcze będzie służył przy wojsku, odrzekł, że 
tylko 4 dni. Zdziwiona, pyta się, jakim sposobem to 
może stac się, odpowiada, pędzie pani widziała. 

Tani świadkowie nic nowego nie wnieśli, gdyż 
jako pośredni Świadkowie, nic pewnego wiedzieć nie 
mogli, 

Po ptzesłuchaniu Świadków przewodniczący r. 
Angielski udzielił głosu prokur. Sywwiakowi. Po nim 
przemawiał adw. Dr. Hecht, który występował w za- 
stępstwie poszkodowanych. Na ostatku zabrał głos o- 
pbrońca dr, Wasung. 

Po tych przemówieniach przewodniczący udzielił 
wyjaśnień sędziom pirzysięgłym, którzy udali się na 
naradę, 

Następuje chwila, pełna oczekiwania, co posta- 
powią przysięgli. Publiczność, która szczelnie wypeł- 
niła salę, nie spuszcza oka z drzwi sali obrad. 

Nareszcie! Tajemnicze podwoje otwierają się. 
Przewodniczący sędziów przysięgłych odczytuje wer- 

aykt: Pızysięgli pod przysięgą i według własnego 
sumienia — orzekli dwunastu głosami mie. 

Wprowadzono następnie oskarżonego, któremu 
przewodniczący Trybvnału odczytał wyrok uwalniający. 

Oczy pwpliczaości zwróciły się na niego, słychać 
było radosne westchnienia, a on, jakby nie jego to 
wszystko tyczyło, zachowywał się zupełnie obojętnie. 
zp 


PRZY ZAPARCIU STOLCA, wzdęcii, bólach wibo” 
kv, braku oddechu, biciu serca, migrenie szumie w u. 
szach, mdłościach, złem samopoczucju naturalna wo~ 
aa gorzka Franciszka Józefa powoduje wydajne wy- 
próżinienie i zanik poprzednich objawów chorobliwych. 
Wielu lekarzy stosuje wodę Franciszka Józefa przy ku- 
racji przeciw sofiterowi z jaknajlepszym skutkiem. 


Hojny dar. 


Związek polskich przemysłowców naftowych 
(spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością, 
we Lwowie, ul. Leona Sapiehy 1. 3) — dając Za- 
pewne właściwy sobie wyraz obowiązku i wdzię- 
cznosci w stosunku do robotników — wytwarza- 
jących przemysł naftowy, złożył na „Robotnicze 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci“ kwotę... 10 zł. — 
wyraźnie dziesięć złotych. 


Dział filmowy. 
RYWALE OCEANU 
_ Ww kinie Kopernik Marysienka. 

Nje można się zgodzić z tem, że, jak powiada 
reklama, film powyższy przewyższa „Bestję Mor- 
ską”, miemniej jednak należy do najlepszych, ja- 
> w bieżącym sezonie wyświetlają poszczególne 

na. 

Jak mówi nam tytuł film jest „morski“. A więc 
wiele widoków morza i różnych części świata. 
Niektóre zdjęcia są naprawdę piękne. Walka statku 
żaglowego, z rozpasanemi burzą, żywiołami mor- 
skjemi, jest pełna zgrozy i piękna natury. 

poż jest wzięty z tego okresu historyczne- 

którym rozpoczyna się walka konkuren- 
Po w morskiej komunikacji, między młodem w 
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| szybkiem tempie rozwijającem się żeglarstwem A- 
meryki, a dotychczasową i jedyna władczynią mo- 
rza Anglją. Walka ta na ekranie kończy się zwy- 
cięstwem jmłodej, lecz przepojonej duchem demo- 
kracji, Ameryki, której statek, kierowany pełną 
entuzjazmu i energji ręką kapitana (William Boyd) 
zwycięża w wyścigach z angielskim statkiem. 

Gra artystów utrzymana jest na wysokim po- 
ziomie. Pozatem jest cały szereg pierwszorzędnych 
typów. 

Całość fiimu jest nader piękna i wywiera miłe 
wrażenie na widzu. E. 


Rozmaitości ze świata. 


CZY STALI SIĘ KREWNYMI? 


Przed kilki miesiącami w szpitalu gandawskim 
leżała panna B., która — na skutek nieszczęśliwego 
wypadku — utraciła tak wielką ilość krwi, że trans- 
fuzja uznana została za jedynu środek, mogący ura- 
tować życie chorej. Ofiarował się poddać tej operacji 
pewien student fakultetu medycznego, i p. B., dzięki 
transinzji krwi istotnie wyzdrowiała. W następstwie 
„Spokrewnjona™ para zapałała ku sobie wzajemną mi- 
łością i zdecydowała nawet jaknajśpieszniej pobrać się, 
Okazało się wszakże, że przelew krwi uważać na- 
leży — tak orzekły powagi naukowe z prof. Frytschem 
na czele — za bezwzględną przeszkodę w żawieraniu 
związków małżeńskich pomiędzy  „ofiarodawcą”, a 
„oabiorczytią" gdyż konsekwencje fizjologiczne mogą 
być fatalne dla potomstwa. 


PRZEBRAŁ SIĘ ZA PROKURATORA. 


Niejaki Józef Buzar, odbywający  4-miesięczną 
karę za oszustwo w więzieniu w Leoben, zdołał w o- 
ryginalny sposóp uciec z więzienia. Podczas sprzątania 
w wielkiej sali rozpraw wykradł z sąsiedniego pokoju 
togę prokuratora, ktorą następnie wdział na siebie i 
z oapowiednią goanoscią wyszedł na korytarz. Bez 
przeszkody dostał się do bramy gmachu sądowego, 
którą otwarła mu straż policyjna, powitawszy go po= 
przednio z uszanowaniem, 

Zanim zauważono ucieczkę więźnia, ka on już 
dajeko od murów więziennych. 


NIEMIŁA PRZYGODA WRÓŻBIARKi. 


NOWY YORK. Niejaka Julja Masłowska, która 
jako zawód obrała sobie przepowiadanie przyszłości 
i ciągnęła z tego znaczne zyski, nie umiała sobie prze- 
powiedzieć najbliższej przyszłosci. Udjzieliła bowiem 


„Wywiadu“ kobiecie która — jak się potem okaza” 
ło — była detektywem. 
Rozsiadłszy się wygodnie w fotelu Masłowska 


zaczęła wróżyć. Mówiła, że Sujlivaaowa (tak się na- 
zywała fałszywa klijentka jej) uda się wkrótce na wa~- 
kacje w góry; że w przyszłym roku spędzi lato w Eu- 
ropie; że synek będzie chory, o ile nie wysmaruje go 
wazeliną i nie owinie w niebieskie prześcjeradło, bo 
tylko taki kolor materjału choropę od dziecka oddali. 

Sullivagowa, która jest bezdzietną i jeszcze pan- 
ną, słuchała cierpliwie wywodów wróżki. Po seansie, 
gdy już uregulowała należność za te brednie, dokonała 
aresztowania Sspirytualistki. 


TREGEDJA SAMOTNEJ STAROŚCI, 


We Wrocławiu powiesił się niedawno 63-letni 
aawokat Weismann. Przyczyną samobójstwa była nę- 
aza, w którą popadł z powodu długotrwałej choroby, 
niepozwałającej mv na wykonywanie zawodu. Z orga- 
nizącji zawodowej nie otrzymywał żadnego zasiłku, 
ponieważ był kawalerem. Przez szereg ostatnich mie- 
sięcy musiał się opywać bez ciepiej strawy, żywił się 
tylko suchemi bułkami, tanim serem; nawet mleko na- 
leżało do rzadkości. Nakonieq doszło do tego, że nie 
miał nawet na tramwaj, aby dostać się ze swego 
mieszkania, położonego na krańcach miasta do centrum. 
Wszyscy dawni znajomi odsunęli się od niego, jak od 
zarażonego, Gdy położenie jego pogorszyło się tak da- 
lece, że z głodu chwiał się na nogach, nieszczęśliwy 
zrezygnował z dalszego przymierania głodem i ode- 
brał sobie życie. ] 


MIASTO, KTÓRE ZBANKRUTOWAŁO. 


HAMBURG. Miasto Cutin w Oldenburgu znalazło 
Się w obliczu finansowej katastrofy, Deficyt ostatniego 
roku iwynosi 190.000 marek, a banki odmówiły dalszego 
kredyt., silnie już Oobdłużonemu miastu. Wobec tego 
wstrzymano wypłaty pensji funkcjonarjuszom miej- 
skim. 
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przyjmę chiopca do nauki kaflarstwa od zaraz. Wa- 
runki według umowy. Bliższych szczegółów udzieli na 
zapytanie Franciszek Patkowski, Sambor, ul. Przemyska. 


ROSTOWA YNA UZYWANY AMACOM 


NW 


poszukuję dwóch kaflarzy do stawiania pieców na- 
tychmia:t, Zgłoszenia osobiste lub pisemne na adres: 
Franciszek Patkowski, Sambor, ul. Przemyska. 


U 
U 


ZAKŁAD w KULPARKOWIE przyjmie: 


kwalifikowanego 


Blacharza i Betoniarza 
dy stałe, Č do robó 
aa: dudi Ss! u S ar zy TRN 


Zgłoszenia u kierownika technicznego. 


masunman 
A 
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„Bergon” na opuwie niedzielne ! 


Kto nosi twarde obcasy skórzane, w 
dodatku z podkówkami, ten będzie kro- 
czył ociężale i zmęczy się. Gumowe 
obcasy Bersona dają natomiast 
lekki, elastycny i cichy chód. Szczególnie 
dla kobiet i dla młodzieży jest obcas 
Bersona elegancją, nie połączoną ze 

ecjalnym wydatkiem. Obcas gumowy 
Be rsona jest znacznie trwalszym od 
skóry, utrzymuje obuwie w dobrym 
stanie i bynajmniej nie jest zbytkiem. 

Zwłaszcza podczas ad jest obcas 
Bersona niezrównany. Skóra cierpi 
pod wpływem wilgoci, staje się miękką 
i zdeptuje się szybko. Obcas Bersona 
jest odpornym, nie traci formy i oszczę- : 

dza obuwie — 
opłaca się zatem 
sowicie. 

W Ameryce obu- 
wie każdego wie- 
śniaka jak i mie- 

szczanina zaopa- 
trzone jest w obcasy 
gumowe. Nie noście i Wy tedy butów = 
inaczej, jak z obcasami gumowymi z 


przetwar zalaza 


|o HEMOGEN 


SAM WYBORNIE 


aj, MEA SPORZADZISZ ... 
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a GE cy "HA 
LA EXPRESS 


GENERALNA REDA NA POLSKĘ: TOWARZYŚ n o 
»TYTANY” Łwów, UL. RZEŹNICKA 6. Potte 


JAN STAROŚCIAK-WALECZNY 


GWNA LIGORAS ANTALA 


Na raty! Za gotówkę! 


Taniej niż wszędzie o 20°, 


hi | eble, dywany, otomany, kanapki, łóżka składane, gar- 
nitury salonowe, wkłady i poduszki, kapy, firanki, por 
tjery, narzuty, chodniki, kołdry i t. p. — poleca najtaniej 


E: Kor en blit Lwów, Brajerowska 4. 


CZERWONE, ZÓŁTĘ, 
BIALE KATY 


Przygody Polaka wśród bolszewików. Autor 
ptdaje nowe szczegóły o działalności Prof. 
F. A. Ossendowskiego oraz wstrząsa: 
jące, dotychczas nie publikowane szczegóły 
okruceństw czerwonych, żółtych i białych, 
a także opisy krain, nieznanych w naszej li- 
teratnrze. — Cena tej arcyciekawej książki 
wynosi tylko Zł. 275. — — Do nabycia w | | immm 


KSIĘGARNI LUDOWEJ í : an , r 
Dom ai Senjatchy ©. | Czytajcie Dziennik Ludowy! 


Bersona. Poczyńcie raz próbę, a 
będziecie wdzięczni za radę. Na po- 
czątek dajcie sobie ke szewca „rzybić -) 


POTINIEMIŁĄ WON 
RAK NÓGiPACH:e 


[950008 ZKAMYŻMEZA PrPioW) 
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obcasy gumowe Bersona na Wa- 
=, szych bucikach i butach świątecznyc 
inniy A T 


PP gie ei RIN HARAM wre giie A 


e a 
Inserujcie 


w „DZIENNIKU 
LUDOWYM” 


Perlmuttera icar 


jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą farbą 
do bielizny wapna i celów malarskich. Odznaczona 
na wystawach w Brukseli, Medjolanie i Paryżu 
złotymi medalami. "E do nabycia. 


PRAWIDŁOWA DROGA 


Do przywrócenia zdrowych nerwów 


Chore wyczerpane nerwy czynią 
Życie gorzkiem, sprawiają dużo cier- 
pień, jak naprz. bóle kłujące, rwące, 
zawroty, uczucie lęku, szum w uszach, 
zaburzenia (trawienia, bezsenność, nie- 
chęć do pracy oraz inne przykre 
objawy. 

Wszystkich tych cierpień 


n.00 BOLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH 


KOWALSKINA 


få% USUWA NAJSILNIEJSZE 
¥ G 
“i BÓLE GŁOWY 


1 pozbędziecie się, stosując tylko praw- 
dziwe Kole-Lecithin, środek odżyw- 
czy, obfitający w witaminy. Stał się 
TA on dla ludzkości źródłem dobrodziej- 
% stwa, potęguje w sposób zadziwiający 
czynności organizmu, wzmacnia rdzeń 
pacierzowy i mózg, wzmacnia mięśnie 
i stawy, przysparza sił, daje radość 
życia Prawdziwa Kola- -Leicithin czę- 
sto czyni cuda, przeprowadza właści- 
we soki odżywc e do najdalszych za- 
kątków krwiobiegu, ożywia, odświeża, 


wspaniałą powieść 
| EMILA ZOLI | 


Cegielnia „ENKĄ” CEAMINAL | 


ul. Snopkowska 1. | KSIĘGARNIA | 


/ 
DYŻ 5 
. 

NOOA TTE 


POLECA B odmładza, 
Proszę się przekonać osobiście 
že nie obiecuję nic nieprawdziwego, gdyż w ciągu najbliższych 2-ch tygodni 
j t każd k 
nowozarejestrowana firma — poleca LUDOWA przesyłam każdemu, kto do mnie napisze, 


ZUPEŁNIE GRATIS 
i franko małą paczkę Kola Lecithin oraz ksiażkę, napisaną przez lekarza z dłu- 

| goletnią, wielostronną praktyką, który sam musiał walczyć z takiemiż cierpie- 

| niami. Proszę mi napisać wyrąźnie awój adres, i ja prześlę natychmiast bez 

żadnych kosztów obiecane. 

Ernet Pasternack, Berlin S. O. Michaelkirchpiatz Nr. 13. oddz. 359, 


cegłę pierwszej jakości bwów, Szajnochy 2 


z nowego wypału. 


Natychmiastowa dostawa autami ciężarowemi. | | 
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